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Me wtadzami i 


A rac - ski pp. Tomalil i Rohdego, 
: węża zaułanłia kapitału niemłec». 


abe, el. A 
tw Talorzzów oraz Pre „dla 

przemysłu - onie 
Flicka W Berlinie, - dr. 


Obaj cl panowie rOn 
szereg pouinych rozmów z przedstą 
wicielami czyninków rządowych na 


* temat reorzganzacji finansowej kon- 


« kwestii 


Cermu oraz na temat uregulowania 
zadłużenia przedsiębior- 
stwa i regułacji zaległych podat- 
ków. O przebiegu tych rozmów był 
również poinformowany wojewoda 
śląski dr, Grażyński. 


Po ukończeniu konierencyj war- 
szawskich obaj ci panowie przybyli 
we wterek do Katowic, gdzie od- 
byli dłuższą knoierencję z obecnie 
urzędującym zarządem Wspólnoty 
pp. Radowskim, Sznapką i Przybyl- 
skim. Po załatwieniu spraw w Ka- 
towicach nastąpiła konierencja w 


. Bytomiu, gdzie na panów Rossiego 


i Bruna oczekiwali dwaj niemieccy 


_ dyrektorzy Wspólnoty, na których 


jest wydany nakaz aresztowania, 


`- pp. Tomalla i Rohde. 


Po zakończeniu rozinów p. Rossi 
I dr. Brun wrócili do Berlina. 


Dowiadujemy się w związku Z 
= 


- Skazanie zkoczeńca 


"na sterylizację 
ESSEN, 6.12. — Sąd w Duisbuir- 


"glu po naz-pierwszy zastosował ño- 


wa ustawę o sterylizacji, skazując 
pewiiógo robotnika na 20 miesięcy 
„więzienia i poddanie zabiegowi ste 


"rylizacji za przestępstwa, dokona- 


nę na mieletnich, 


= 
| 
| 


„razem 


sdm zażąda od aranz «ahh 
wydania Tomalli i Rhodego 


kicki przedstawicieli Flicka i Harrimana 


-dyrektorami Wspólnoty 
e a ę 
hirbad są 


kiego; reprezentowanego: we Współ 
nocie. ;- 

Wynik- sondowań ` miał wypaść ne 
‘gaty wnio. „ed 

Niejako w łączności z tem pozo- 
staje zarządzenie przygotowania 
dotychczasowych mieszkań pp. Roh 
dego w Hajdukach i Tomalli w Ka- 
towicach, dla pp. Rossiego i Bruna, 
którzy, .jakby z tego wynikało, 
zamierzają osiąść w Polsce na pe- 


“State zajmowanie K mocośkai | 
-Wspómoty w Katowicach i przez p. 
` Rossiego: wydaje się wątpliwe ze 

go szeroki krąj n- 
; teresowań, . ‘natomiast uchodzi za 
pewne, że w miejsce pp. Tomalli i 
"Rohdego jednym z dalszych człon= 
„ków zarządu zostanie mianowany 
po Nowym Roku dr. Brun. 

Jak słychać, prowadzące docho- 
dzenia, czynniki prokuratorskie 
zwrócą się w najbliższych dniach 
do władz niemieckich o extradycję 
pp. Tomalli i Rohdego. 


Rolnicy skarżą Wspólnotę interesów 


o odszkodowanie za zubożenie gruntów 


Przed sądem grodzkim w Kato- 
wicach toczy się od dłuższego cza 
snu charakterystyczny spór cywił- 
ny, którego wynik z wielkiem za- 
ińteresowaniem oczekiwany jest 
przez siery rolnicze. Mianowicie 
szereg. romików: wniosło powódz- 
two cywilne przeciwko Katowic- 
kiej spółce akcyjnej: 0. odszikodowa 
nie za zmniejszenie wartości grun 
tów wskutek wybrania pokładów 
węglowych. co powoduie, iż wil- 
goć nie utrzymuie sie w ziemi, a 


ucieka wgłąb szybów. 
; swoim czasie Katowicka spół 
ka, wchodząca w skład Wspólno- 
ty Interesów, zgodziła się dobro- 
wolnie na płacenie pewnego od- 
szkodowatia, jednakże: później wy 
cofała się. 
Orzeczenie sad katowickiego 
będzie miało zasadnicze znaczenie 
dla wszystkich okręgów  górmi- 
czych, gdzie istnieje podobny stan 
| rzeczy. 


| 


Naczelny oyrertor 
lasów państwowych 


Dotychczasowy . kierownik Na- 
czelnej Dyrekcji Lasów Państwo- 
wych, p Loret, został mianowany- 
dskrętem P. Prezydenta R. P. na- 


'czelnym dyrektorem - BN. 
gwowych. ea 


| bitwinow wylechal 


z Rzymu -do Berlina" 


- BERLIN, 012: 2 Biuro “Wolfia 
‘donosi, że Litwinow. wyjechał dziś - 
o godz. 9.30 wiecz. z Rzymu i przy - 
będzie do Berlina w czwartek 

ża. 


pań- 


Moskwa Taurzegza 


wiadomości o wielkim spisku 


MOSKWA, 6.12, — Agencia Tass 
zaprzecza kategorycznie wiadomo . 
Ściom o wykryciu w ZSRR spisku 
i aresztowaniu. 9 SOM osób. 


Sabofaż Arabów 


w pomarańczarn'zch 
sjenistycznych 


JEROZOLIMA, 6.12. — W pobili 
żu Federy nieznani sprawcy wy” 
cięli około 700 drzew pomarańczo” 
wych, należących do kolónistów 
żydowskich, 

Policja dokonała szeregu aresz- 
towań wśród obozujących w a 
żu tej kolonii beduinów. 


Słodka tusza pana Adamusa 


Dwu sacharyniarzy w rękach wywiadowców Siraży granicznej 


Kilkakrotnie już zatrzymywany 
był, jako podejrzany 0'przemyt sa- 


l charyny- niejaki Stefań Adamus, 28- 


lat liczący, ślusarz, > „mieszkaniec 
Częstochowy. Za każdym jednak 
udało mu ' Się , udowodnić 


"Na śmierć przez. powieszenie 
za potworny mord rabunkowy. 


PŁOCK, 6.12. — Dziś przed sądem | czynu i bestjalstwo mordu, przekazany ` 


okręgowym w Płocku, iako przed są- 
dem doraźnym, odbyła się rozprawa 
potwornego mordercy. osadnika- nie- 
mięckiego z Nowego Modlina, 24-letnie 
go Roberta Reschke. 


ł 


Reschke przed: kilku dniami zamor- * 


dowat w potworny . sposób. osadnika 
niemieckiego w Błoniu, Roberta Wer- 
mana kilkunastoma” uderzeniami noża 
i; zcabował: mu 340 zł. gotówką. -Zbrod- 


Ź > aar, zę grede na: hlsije . AAN, i 


zostal do postępowania doraźnego, 

Na dzisiejszej rozprawie 
przyznał się do winy, oświadczając, iż 
pieniądze były mu. koniecznie potrze- 
bne ua założenie sklepu rzeźniczgo. 
gdyż chciał jaknajptędzej uniezależnić 


się od ojca, 


Sąd doraźny ogłosił wyrok, Skazują- 


„cy. Reschkego "na karę śmierci. przez 
s pöwieszenie. Obrońca: skazanego zwTó- 


cii się natychmiast Z prośbą. pi łaskę do; 


Pana Prezydenta Rzpliteż 


| wczorajszym. 


dorażnej, . 


swą niewinność i po pewnym Cza- 
sie straż graniczna zwalniała go Z 
aresztu. "Mimo to wywiadowcy 


straży granicznej śledzili go w dal 


wreszcię 


szym - ciągu. chcąc ' go 
E zysiku 


przyłapać . na gorącym 
przemytu sacharyny. 
. To właśnie udało się im w dniu 
Adamus przyjechał 
pociągiem do Warszawy. Wywia- 
dowcy straży granicznej początko- 
wo nie mogli go poznać, gdyż od 
ostatniego uwięzienia  jakgdyby 
przytył. 
Przeprowadzony do komisarjatu 
policji i poddany osobistej rewizji, 
okazał się rzeczywiście Adamu- 
sem. Otyłość jego pochodziła stąd, 
„że w specjalnie - skonstruowanym 
pasie, założonym na gołe ciało, 
„znajdowało się 12 kl. :sacharyny. 
przemyconej Przez  hiego z JE 
; miec, 


"Adamus wod Ae fachet 


do *Warszawy: py ją ospieniężyć. - 
Mej „udało mt sie to jednak i powę* 


| drował do więzienia. 

W kiłka godzin później. również 
na dworcu Głównym, aresztowano 
'28-letniego Zelmana Łonsztajna z 
Wilea, który przewoził 16 klg. sa- 
charyny w teczce skórzanej. W 
czasie badania Łonsztajn nie przy* 
znał się do winy, twierdząc, że te= 
czka nie jest jego w.lasriością. lecz 
jakiegoś pasażera. który prosił ga 
o potrzymanię teczki. Pasażer ten 
na widok policii rzekomo się uloi- 
nił. 

Łonsztajna osadzono na Pawia- 


ku. x 
UZ 
ditio mecz bokserski- 

z $ H. e 

Warszawa-Gdańsk 
"Jutro. w piątek, o godz. 12 w po 
kle. w gmachu. cyrku warsząw- 
| skiego odbędzie się. spotkanie pe 
ser$kie Warszawa — Gdańsk, 


Walki rozegrane będą w- ośmiu 
wagach, od muszej do' najcięższej. ż 


- RgO razu 
dai. 


St. 2 


Zastanówmy sie troche... 
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Dżungla racyj gospodarczych 


Życie gospodarcze jest w do- 


__ bie dzisiejszej, jak dżungla. Tyle 
w niem tajników. zakamarków, 
sprzeczności istotnych i pozor- 


nych, że człowiek „niefachowy*, 
gdyby zapuścił się w.:tę dżun- 


 głę, zabłądziłby: z pewnością już 
_po pierwszych krokach 

© Dla przykładu weźmy zagad. 
nienie karteli, jedno z naibardziej. 


. typowych ziawisk we współ- 
czesnem życiu gospodarczem. 
! Wyłlaśnialiśmy juź co to iest 


`- kartel czył zmowa Ma ona na ce 


ht regulowanie produkcji, po- 
_ działu na rynku i spożycia jakie 
` goś artykułu oraz ustalenie i it- 
"trzymanie „sztywnych“. 
iwszełkiemi sposobami. Jak wia- 
domo, jednym z ulubionych Spo 


. sobów jest tu płacenie przez kar 


tel bajońskich sum „za postój”, 


cen 


czyli sztuczne ograniczanie pro. 


. dukcii 4 niedopuszczanie w ten 
-= sposób do większej podaży, któ» 
"ra pociąga za sobą nieuchronnie 
- obniżkę cen. 
-© Przykładem 


| szkodliwej dzia- 
łalności kartełów może być kať=- 
tel cementowy. 

Kartel ten utrzymywał tak 
wysokie ceny- cementu, że 
wprost uniemożliwiał ruch budo 
' włany; przez'co wyrzadzał szko 


"dy całemu życiu > SER: 


mu Państwa. 
Rząd karte! ten zawiesił, a na 
wniosek rządu specialny sąd ibr 


-tel cementowy rozwiązał. 


- I stał się nagle „cud“ pew- 
a bie dalei jak oneg 


Mianowicie, iak donieśliśmy, 
z polecenia rzadu Fundusz Pra- 
-cy zawarł umowe z dwiema pry 


ET - watnemi firmami na masowa do 


ETER 


ez 


„ stawę cementu w przeciągu dwu 


łat, przyczem firmy te zobowia= 
zały się jednocześnie utrzymać 
przez dwa lata ceny nie wyższe, 


| piż 3 zł. 50 gr. za 100 kg. cemen- 


tu bez opakowania przy sprzeda 


ży wagonowej również dla pry- 


- watnych odbiorców. 


Wylazło szydło z karielowe- 


Hi go worka! 


Wystarczyło KA z kar- 
+- telem, by cement potaniał w Pol 
sce w rozmiarach PE impo- 
 ntlących. 

ʻA nikt chyba nie przypuszcza, 


-že te dwie firmy, które podpisa- 
ŚW wspomnianą umowe; róbią to 
"„2 poczucia filantropii" czy „ze 


"zrozumienia" obowiazku obywa 
telskiego” į że zamierzają do- 


} i Madac, do tej tranzakcii: . 


"Ale dżungla ` gospodarcza jest 
wielka i i mroczna. 

-I sa w niej niezbadane werte- 
s kartelowe. 


t-A liczba karteli w Polsce wy- 


nosi... 185! Tyle właśnie już tych 
czdotworów zarejestrowano... 

" W tei chwili rozprawiono się 
jedynie z karteęlem cementowym 
4 zabrano się do karbidowego. 


Ale przecież nie samym cemeń | 


tem LE karbidem. człek żyje: 


Ot, weźmy choćby cnkier. Al- 
bo: żelazo, naita, piwo, droż- 
dże... 

Długoby 
Jestsich prźecież 

aż 195... 


zresztą wyliczać. 


No i cukier kosztułe 1 zł. 40 gre 
choćbyś na gło 
wie stawał i sto razy powtarzał, 
że ten sam cukier zagranicą KOSZ 


1 zł, 50 gr. 


tuje kilkanaście groszy kilo. 


tych karteli 


Te są tajemnice dżungli go- 
spodarczej, których zwykły 
śmiertelnik posiąść nie jest w 


możności. 


Ale jest w możności dowie- 
dzieć się natomiast, że podczas, 
gdy jeden kartel: zostaje rozwią: 
zany i potępiony przez sąd za 
swą szkodliwą dla Państwa i 
Społeczeństwa działalność, to in 
ne żyją sobie į tncza się spokoj- 


Obniżka odsetków do Talo 


nakazem chwili 


Banki rwa mimo, iż opiera- 
ją się w dużej mierze na ogronmuych 
kapitałach międzynarodowych, na- 
da! ociągają się z obniżeniem stopy 
procentowej, . co stoi w jaSkrawej 
sprzeczności zarówno ze stanowi i 


skiem banków państwowych, jak i 


przedewszystkiem z ogólną sytia- 
cią finansową, która bezwzględnie 
wymaga obniżki. 


Argumenty sier bankowych, że u= 


dziełanie kredytów związane jest 
dzisiaj ż dużem ryzykiem i pociąga 
za sobą duże koszta administracyj- 
ne, co wpływa zkoleiaa utrzymy- 
wanie wysokiej stopy procentowej, 
są całkowicie bezpodstawnie, : bo- 


"calkowicie od umiejętności prowa- 


! rów, sygnalizując projekt 
stopy: procentowej, wykazał. śmy 


wiem każdy 'nteres wymaga mniej 
szego lub większego ryzyka, a ko- 
szty administracyjne zależne są 


dzenia przedsiębiorstwa wogóle. 
W jednym z poprzedaich nume- 
obaiżki 


już, że 50 proc. brutto ZYSKU da Z 
brocie (koszt własny 5-F2 i pół ? 
zysk == 7 i pół proc.) stanowi jak 
na obecne ciężkie warunki zarobek 
aż nazbyt duży... 

W związku z taką obniżką, nate- 
żatoby również zeiżyć procent są- 
dowy dla wdaremnienia ażiotazu 
przy pomocy odsetek „praw nych. 


sz „Dla Oszczednościeć F; 5i A 


nie, a jeszcze bme.. rejestruią 
się, aby pójść wzorem tamtych. 

A przecież jak wiemy z in- 
iormacyj 0 „Wspólnocie Intere- 
sów“, gdzie już prokurator robi 
porządek, jak wiemy z wieści do 
chodzących nas z kartelów:droż 
dżowego, cukrowego i im podob 


"nych — wszystkie one malá je 


den tylko. cel: jaknajwiecej zara 
biać przez sztuczne podbijanie 
cen. A jednocześnie uprawiają 
ońe haniebny proceder Z pra- 
cownikaimi, Redukcje płac.i re- 
dukcie personalne — to chleb 
codzienny w. skartelizówanym 
„przemyśle. 


a 


A jednocześnie członek rady 
nadzorczej pobiera -w kartelu 
5.600 zł. za jedno posiedzenie 
(„Wspólnota  Interesów'), bo 
jest „genjalny“, bo wymyśla Spo 
soby dalszych „oszczędności... 

1 wypłacają sobie pensie stuty 
sięczne i odprawy po. 300. 000 i. 
R po 5.000 zi- 

ich robotnik zarabia 50 czy 
60 =. miesięcznie. 

Ale — jak mówi przysłowie— 
im dalej w las, tem więcej 
drzew. A tu chodziary R. 
w dżunglę... SE 


NOWY JORK, 6.12. — Całe Sta- 
ny. Ziednoczone z drżeniem oczeki 
wały wczoraj decyzji stanu Utah 


o ratyfikowaniu ustawy- A 


prohibicię, od czego zależała pro- 
klamacia prezydenta Roosevelta, 


przywracając a w omy, wysSzymk na 


pojów alkoholowych, 
'Stam Utah posiada bardzo licz- 
nych 


: zwolenników Sekty Mormonów. 


która uchodzi za zdecydowanego 
rzeczniką prohibicji i która czyni- 
ła wszełkie wysiłki aby pokrzyżo- 
w ać plany „mokrych, 

To też gdy o godz. 5.30 popoł. 


(wedle czasu środkowo-europeiskie 
go o godz. 11.30. w nocy) nadeszła. 


telegraficzna wiadomość 
o ratyiikowaniu ustawy znoszącej 


prohibicię przez kongres stanu 


„Utah, 


opanowała: ludność: całej. Ameryki 


szalona radość. 

W niespełna dwie godziny Pó: 
niej Waszyngton opublikował przez 
radio oficiałną proklamacię prezy- 
denta. Roosevelta o unieważnieniu 


"paragrafu konstytucji, dotyczącego 


Włochy i Liga Narodów 


Uchwała rady faszystowskiej 
"Włoch i Ligi Narodów. 


RZYM, 6. lz — Wielka’ rada fà- 
szystowska odbyła wczoraj pod 


przewodnictwem Mussoliniego pier” 
wsze posiedzenie swej sesji jesien- 


nej. 


przez 


‘udają się zagranicę specialnie w ce 


i| organizacji, Która winna być doko- 
Po dłnższem sprawozdaniu duce, 


NY wiazała się dyskusja ma temat,! 


probibioii. 
W_ jednej chwili otwarty się ma- 


oścież drzwi wszystkich restaura- , 


cyj i po raz pierwszy od lat 14-tu 
każdy obywatel Stanów Ziedsioczo 
nych mógł Się uraczyć dowoli za- 
kazanemi dotąd trunkami, 
Mimo to, w Nowyin Jorku nie 
zanotówańo zwiększonej liczby wy 


-| kroczeń tak, że skonsygnowane sił 
ne „oso policyjne próżeiowa- 


ły. 

Dziś od wczesriezo rana trwa 
dowóz napojów alkoholowych- do 
Stanów Ziednoczonych, głównie z 
Kanady.. W portach okręty poś- 
piesznie wyładow uja, SWE transpor 
ty wiha i wódek. 


" Ministërstwo skan Ww ydalo po- | 
borsan. celnym ieistrulksjg, zezwala 
dąca ina 


wwóz: „bez . optat -napojów wyskoko 
"wych wartości do 100 dolarów. 
obywateli państw obcych, 
wracalących z zagranicy. Nie do- 
tyczy to jednak tych osób, które 


lv nabycia truaków.  Naiwięlcszy 
kontyngent przywozowy przyzua=: 


" Wiciką rada faszystowska posta- 
nowiła uzależnić pozostanie Włoch 
w Lidze od- radyka' nej reformy tej 


aana W jaknajkrótszym czasie, Eni 


-Cej prohibicję, co nastąpi w dñiu 1 
stycznia. 


wysuszone prohib cią. gardła ameryka skie” 


Już drugi dzicń piją icóainie 


Tylko 4 stany nie biorą udziału w libacji 


mo Kanadzie. 

Mimo PRA proklatma- 
cii prezydenta Roosevelta, nie w ca 
tyci? Stanach Zjednoczonych Wwy- 
szynk napojów alkoholowych jest 
już dozwolony. 

Stan Utah pozostanie sucirym aż 
do dnia ogłoszenia ustawy, znoszą 


Stolica Waszyngton be-s 
dzie również sucha do dhia; w któ ` 
rym zapadnie uchwała kongresi. 
W” stanie Maine: głosowanie” odbe- 
dzie się w dniu łutrzejszyń 
W Karolinie Pó'nocnej'i Karolinie 
Południowej -< 


-nie chcą nie wiedzieć 0: zniesieniu 


prohibicji “ 
Prezydent Roosevelt ośw RRE 


"iż wierzy w zdrowy roźsądek na- 


rody amerykańskiego, który mnik- 
aie przekleństwa nadmiernego aży — 

‘cia aapojówy wake, „bój ze Sako / 
dą dła zdrowia móralneg „Zada- 
niem naszem jest — awe sdział / 
prezydent — ' wychów ame każdezo 


obywatela w duchu jaknajwiększę 


go umiarkowania”, SE 
Czy odzew prezydenta odziiesio a= 
Skutek, okaże przyszłość. "Narazie, 
wysuszone ł4-letnią prohibie Ją: PCE 
dła amerykańskie łakna wina i 
w a ė 


POGODA 


W całym kraju przeważnie pocher 
no, miejscami drobne opady śnieżne, 
Lekki mróz, nocą.na: południu, a zwła- 
Szeza-w górach — umiarkowany, .- 

Umiarkowane,  chwitany..porywiste 


MAZ 


- mag: kierunków zachodnich, 


mó > > | 


NOWY. CZAS Czwartek, 7 grudnia 1933 r. 
WWE 


Nareszcie 


Kamienicznicy obniżają komore! 


Akcja „Nowego Czasu” odnosi skutek 


Poruszana przez nasze pismo 


“sprawa wyśrubowanych "do skan- 


; CZYNSZÓW mieszkaniowych 


Sp . kwestią 


wysokiego i 


dalicznych rozmiarów "czynszów 


. komornianych w m „astach i osa- 


dach na Śląsku staje się w tej chwi- 


niezwykie aktualną. 
Oto nasz ostatni artykuł, poru- 


- „szający tę niezwykle aktualną spra 


wę wywarł na niektórych właści- 
cielach domów czynszowych 
silne wrażenie, 
Stat sie fakt, który zresztą Diże- 
widzieliśmy zgóry. że pod wpły- 


wem naszej argumentacji ruszył 
wreszcie sumienie kamieniczni- 
ków 


Nieliczna to narazie garstka lu- 
dzi, ale ludzi z sercem, ludzi, któ- 


rzy rezygnując z wysokich swych 
- wymagań poszli już na ugodę z lo- 


katorami. 

Znane nam wypadki Obniżki 

zmu- 
szeni jesteśmy Z wiadomych 
względów przemilczeć, 0 co Zre- 
sztą proszono nas zarówno Ze 
strony lokatorów iak i kamienicz- 
ników. Ci ostatni poprostu nie ma 
E jeszcze odwagi przyznać się, 


"wte fat nękali swych lokatorów 
wysokiemi opłatami za najem pO- 
mieszkań, Z drugie strony nie 
chcą się narazić tvm kamieniczni- 
kom, którzy bronią jeszcze 
walącej się w gruz Zasady 


kieszeni płatnika. komornego. - 


1 


„ stosunku do ich kieszeni, 


sk + skają ` 
Ą obniżke 


Żą się: na elsmisje. albo. też uzy- 
„ odpowiadającą 


Zaznaczyć musimy. że. pierwsze 


lody przełamali sami lokatorzy, 


którzy jasno i otwarcie przedsta- - 


wili kwestię dalszego pfacenia. 
Stanęli oni aa stanowisku zupeł 
nie uczctwem oświadczając, że 
wobec 
wielokrotnego obniżenia pensyi, 
która w stosunku do, lat- dobrej 
koniunktury — stopniała do jednej 
trzeciej = 
© nie będa w Stanie 
nadal pokrywać wysokiego komor 
nego, nie pozostającego w żadnym 
zaczem 
albo będą zalegać z opłatą i nara 


ornet 
ich zarobkowi. . b 


a dwcz będa w Stanie sprostać 


'. zobowiązaniu. 


Stawia. ‘kwestii bardziej. mczci- . 


wie i. jaśniej absolutnie nie można 
i każdy bezstroneie musi przy- 


' znać, że domaganie się: lokatorów, 


; ktoś. ; 
kto przed trzema czy czterema : 


swej zredukowanej i pozwałajacej: 


= wymaga 


by właściciele domów  <czynszo- ` 
— wych dostosowali się do ich zarob 
z ków. jest 


kwestją życia ich: rodzin. 
Jest fo zreszta zupe imie ` jasne, 


laty Zarabiał 300 zł. miesięcznie, 
mógł płacić komorne. wynoszące. 
50 do 60 zł. miesięcznie, skoro jed 
nak ten Zarobek w ostatnim 'cza- 
sie skurczył się do 100 czy 150 zł. 
ma miesiąc. ten stanowczo Mie mo 


że płacić komotrnego, odpowiada» |. 


jącego po'owie lub iednej trzeciej 


na skromną wezetacię — pensji. 


Ta niezwykle życiowa i aktual- 


na kwestja jest tak jasna, że nie 


żadnego dowodu. 


Żadnego poparcia; cyfry bowiem 
mówią same za siebie. 
Aby jednak 
zgnębić zmorę 


„wyśrubowańych pońad wszelką 
miarę i ruiqujących nasze <kiesze- - 


«ie czynszów komorńianych, nale 
ży zabrać się ostro do kamienicz- 
ników. Gdy wszyscy lokatorzy 
jak ieden maż staną zgodnie 
aa tym stanowisku i bedą się dọ- 
mazać solidarnie obniżenia czyt- 
Sszów, zmuszą najbardziej zatwat- 
dziatych kamieniczników do ule- 
głości. 

Tylko taka solidarna akcja mo- 
że sprowadzić rychłe opamiętanie 
się właścicieli domów mieszkal- 
nych, którym 

nie Stanie Sie żadna krzywda. 


Musimy wziąć pod uwagę, że w 


okresie ostatnich trzech lat stania 
ło niemal że wszystko. Nawet bro 
niący zajadle swych twierdz. kapi 
talistyczni baronowie przemysłu . 
musieli skapitułować 

na rzecz konsumenta i musieli 

obniżyć wybitnie ceny produktów. 
Obniżyli je również rolnicy, «ie 
mówiąc już o sikrym spadku cen 
przetworów rzemiosła. 


Czy ci ludzie mówią co o krzyw í 


dzie? 
To też obniżka czynszów Ko- 
mornianych nie bedzie jakąś 


krzywdą kamieaiczników lecz je- 
dynie zupełnie 


 sprawiedliwem i logicznem dosto- 
niewytrzymującego | - 


EA" "Sow. aniem = RZ 
WINT ceny do poziomu zaro 
kowego mislicznej już grupy. Tudzi 
pracujących; będzie przekalkulo- 
waniem wartości. pomieszkaeia ja- 
ko towaru. z wartością pieniądza 
i z móżnością piatniczą konsumen 
ta-lokatora. 

I w tym wypadku mie może być 


mowy o krzywdzie. Jeśli bowiem. 


weźmiemy pod uwagę fakt, że 
spadek cen wszystkich niemal ar- 
tykułów codziennej potrzeby datu 
je się od 

' zgórą trzech lat, 


| 


to panowie kamienicznicy SZtUucz= 


nie podtrzymując swoje - 
niczem nieuzasadnione wymaganią 
zarabiali na lokatorach przez trzy 
a nawet cztery lata i to zarabiali 
o tyle więcej, o ile obniżyły się ce 
ny innych artykułów, a równocze 
śnię, o ile malały i kurczyły Się 
pensje i zarobki pracownika. 
Krzywdzony i to zupe'nie <nie- 
stusznie był lokator dla którego 


wygórowane komorne było przy- 


słowiowym kamieniem u szyii. 

Dlatego zniknąć musi ta 

niestychana dysproporcja 

jaka istnieje między zarobkiem lo 
katora a wysokością czynszu, znik 
nąć musi bezwzględnie jako ni- 
czem _ nieusprawiedliwiona, jako 
"krzywdząca w wysokim - stopniu | 
od lat tylu i z cała bezwzelędno- | 
ścią wyzyskiwanego lokatora. . 

Lokatorzy! 

Nie zaniedbujcie waszego obo- 
wiązku! 

Jeszcze dzisiaj 
"świadczcie waszym gospoda 
rzom, właścicielom domów czyn- 
szowych, że nie jesteście w stanie 
płacić nieżyciowego czyńSZu k0- 

morniańnego. 

Domagaicie się droga wzajem- 
nej ugody. takiej zniżki czytiszu, 
jaka odpowiada waszemu obecne- 
mu zarobkowi. 

Nie zapominajcie, że kamienicz- 


nicy 
k się cztery lata waszą 
krzywdą, 
-że trzy zgórą 
wzruszony dotąd a bezpodstawnie 
wysoki haracz. składany co mie- 
siąc do kieszeni  kamienicznika. 
Obecne stawki czynszowe po- 
winny od 1 stycznia 1934 r. 
należeć do przeszłości. 
Trzeba iść z duchem czasu! 


Tylko - kamienicznikom udało |. 
się go wstrzymać! J 
Dość krzywdy i bezczelinego 


wyzysku! 
Cienpliwość ma «swoje graslice. 


c 


ACH 


Sad- Sow w Katowicach na 


„niejawaem posiedzeniu- gospodar- 


czem rozpatrywał wczoraj: ponow 


"ne zażalenie generalnych dyrekto- 


e a a e a SA E R L S Z ENAMA E. | | OBEC 


rów. spółki akcyjnej „Wriek* t sp. 
AE „Goduła* DP. dr. sopol i inż, 


"nai e m aa ee 


Z Bielska donoszą: 


-Miejscowa -policja ronal 5 
ona iAniE: 'do władz sądowych z- 
wa oskiem o ukaranie kupca Lich- 


tera Tisiga z Bielska (Mickiewicza 


52). który zrobił: doniesienie, iż do- 


jego składu ' przy u. Sienkiewicza 


„włamano się i skradżiomo. zapas SU- 


kna wartości 10.000. 


W wyniku dochodzeń stwierdzo- 


üo. że Lichter towar sam ukrył, a 
fńiastępnie dcaióst o stagowanej kra 
dzieży, chcąc w.teń sposób itzyskać 

- premię asekuracyjtią w wysokości 


Dyrektorzy Goroli i lungels 


>ozostaną. w więzieniu 
'Sąd odmówił zażaleniu > 


i Jungelsa W sprawie. przetrzymywa 
-nia ich w areszcie śledczym. 
«> Powtóree to zażalenie - 

odrzucone i sąd utrzymał w. mocy ` 


. środek zapobiegawczy w R 


):3€:( 


` ling wana kradzież i fałszywe weksle 
osasta. 2 kupców bielskich 


IE 


aresztu prew: encyjnego. 


*15.000 zł. 
Równocześnie przytrzymańmo pód 
zarzutem oszustwa drugiego kupca 


-Natana Eichnera z Bielska, ul. Mic- 


kiewicza, który nabrał aa pożyczki 
szereg osób, dając jako zabezpiecze 


nie weksle z podrobionemi podpisa-- 


Samuela E A- A . miłosiernie. okładać.- 


mi żyrantów braci: 
dolfa Szteralichtów z Białej. 
Weksle opiewające ogółem na 
kwotę 27.000-zł. Eisner. zdyskonto- 
wał za 20.000 zł. 
Eisnera przekazaeo do dyspozy- 
cii. sędziego śledczego. ża 


lata płacicie nie- 


zostało |. j 


Lokale „Dołksbunów” | 
zamknięte 


"Na zarządzeciie władz zostały W 
dniu wczorajszym zamka ęte lokale 
Z w Mysłowicach i Imie- 
inie 

Pozatem - OEG zlikwidować 


"kuchnię Volksbundu w  Mysłowie 
“cach z powodu SA budowy. 


Przygnieciony. 
stalowym blokiem. 


Wczoraj rano zdarzył się w hite 


cie Baildon w Dębie a.eszczęśliwy A 


wypadek, któremu uległ przy pra= 
cy robotuik Eraest Nawrot z Zawo-- 
dzia, W pewnym momiedcie Nawrot - 
został przygnieciony stalowym blo- 
kiem | stracił przytomność. 

Wobec silnego krwotoku po USU- 
nięciu bloku Nawrota odstawiosa 
do szpitala OO. Banitrattów w. Bo- 
gucicach. 


- daqadkowy wypacek ; 
młodego chłopca . 


Wczoraj wieczorem znaleźli prze 
chodnie na ulicy Wo'ności w po 

Hiicie leżącego w ryasztoku mło- 
dego chłopca, 14-letniego Józefa 


miał poszarpane «a sobie ubranie, 
z czego wnosić należy, iż uległ la- 
kiemuś wypadkowi. 

Po odzyskaniu przytomności w 
` szpitakt . miejskim lekarz dr. Mato- 
ga stwierdził ciężkie zgniecenie bio 
der i obrażenia wewetętrzrnie, chto- 
piec jedaak nie chciał wyjawić co 
było przyczy mą wypadku. 


_ $amobóistwo 


| 
| 
| 


rama znaleziono w mieszkaniu własne 
-w Mikołowie” (Rynek 15) zwłoki '24-1etn 
niego Emanuela Rabusa. mistrza szew 


Zwłoki zabezpieczono na miejscu do 
AE przybycia komisji sądowo-lekar= 
skiej 

Przyczyny zamachu na życie dotad 
mie ustalono. Stwierdzono natomiast. Że 
Rabuś całą noc poprzedzającą ZEO, 
7 pedal na zabawie z domownikami, 


Amatorzy 
naczyń kachańkycii. 


Przed świętami jest zwykle silnieja 
sze zapotrzebowanie sprzętów kuchene= 
nych; to też zapobiegliwa 4 dbająca © 


Żanetta Gerstlowa, w Lipinach (By 
tomiska 30) sprowadziła w ostatnich 
dniach większy zapas- naczyń: aluminio 5 
„wych i polewanycih. 


„dziecięce. 
Poszkodowana. oblicza stratę na 500 
złotych. Rabusiom, «dało się ujść bez 


` 4, pozostawienia śladów. 


|Kta bronia wninie.. 


. Wczorajsze jnocy byla ulica Mielęc= 


jaką wywołało dwóch podgazowanych 
osobników, jak się następnie okazało - 


Jan Ryszka (Cmentarna 24) ı Gerhardt 


Rohn (Bogdajna 16). Okładajacego by: 
kówcem Rohna w pewnej chwili powa- 
lt Ryszka: "który. wyrwał mu z ręki by= 
| kowiec i grubszym końcem począł niee 


z Spłoszony przez policie. Rohn zbiegł 
1 pozostawiając na miejscu swą ofiarę, 
| którą trzeba było odprowadzić do szpi” 


tala. 
ję ; "Po nałożeniu ACE dal sie m 
do domu. 3 


Włoszczyka (Wandy 35). Chłopiec  . 


kiego, który „poniósł śmierć - skutkiem 


swą klientelę właścicielka sk.adu pań 


 Wezorajszej nocy” zakradii się do Je a 35 
sklada: złodzieje, których lupem stało AZĘ 
„Się kilkanaście, garniturów. oraz samd GSK 


kiego w Król. Hucie terenem awantury - 


/. broń: kładł nacisk na wykradażie 


pn PORAZ WAM 


omuniści w wojski 


NOWY CZAS aa 7 zorartełi, 7 zrudnia 1033 r. 1933. r 


Wielki proces wywrotowców-bombiarzy 


W warszawskim. sadzie okręga- 
mym rozpoczął się wczaraj” wielki 
"Proces wywrotowców. Na ławie 
Skarżonych zasiadło 22 czienków 
wydziału wojskowego partii koma 
mistycznej, między którymi kilku 
podoficerów zawodowych W. P, 

Komunistyczna Partia Pełska, a 


mianowicie jej wydział wojskowy : 
rozpeczat krecią robotę w łonie ar $ 


mi. tworząc w poszczególnych od. 
działach swoje komórkł a gdy ted 
system zawodził, organizując rewo 
łucyijne koła poborowych i przygo 
towuląc z pośród wstępujących. do 
` wojska wytrawnych agitato- 
rów. 
Komuniści prowadzili w wojsku 
_ Bietylko robotę wichrzycietską, ale 
lakcję szpiegowską. Na wypadek 


wojny płanowano dywersię od we j 


iwnątrz i niszczenie obiektów woj- 
skowych. w stanie pokoju zaś wy” 
kradanie materiałów  wybucho- 
wych i broni. 
Zbrodnicza | szeroko choć płyt 


ko rozzałęziona akcia komunistów | 
zdradzona została przez niejakiego |. 
który jako konfi- | 


Koprowskiego, 
dent polici zdemaskował caly wy 
dział wojskowy K. P. P.. wkrótce 
"potem zaś zastrzełony został przez 
sekretarza K. P. P. Abramczyka. 

,. Przychwyceni 
„działu wojskowego zasiedli wczo- 
taj na ławie oskarżonych. Brak 
łyłke prof. dr. Tadeusza Orynga., 
który zwolniony za kaucją 50.000 i 
a. -zbiegł zagranicę. 

Proces obeinmie m. in. fakt. rzu- 
«enia bomby na tramwaj na ulicy 
Czerniakowskiej. o co oskarżeni są 
Siudeeki Ryszard. Paiewski Jan i 
Jakubiak Edward i wozółe cało- 
kształt zbredniczei akcji całej tei 
bandy wichrzycieli, zamachowców: 
$ wywzotowców. 

Najważniejszą osobą w dziale. 

- wajskowym komunistycznej partii 
, był nielaki Piotr Maur. który ukoń ` 
. zy w Sowietach szkołę woisko- 
wą. Tepit on iatefizentów w par- 
lji, aważajac że winna ona obej- 
mować wyłącznie proletarjat. a po 
nadto dążył do nadania partii cha- 
raktern  bojowege.  Zakupywał 


- materiałów wojskowych. Jego to 


pomysłem byłe stworzenie rewo- | 


Jvcvinych kók poborowych. Cho- 
dziło.o to. by nowy element zasi- 
; łająev wojsko był iuż przed, wej- 
' ściem. na ssłużbe' zrewoltowany i 
następaie w czasie służby mógł słu 
żyć jako komórka. wywrotowa. sie 
: jąca demoralizacię w armie  Ko- 
_. mórka składała się z pięciu najwy 
że członków, by ułatwić konspira 
„cje, Każdy z poborowych, który: 
meszedł w kontakt z partig otrzy- 
mymał pseudonim, a wrazie powo 
łania na służbę meldował o otrzy” 
Wagan przydziale. przyczem pas- 
tja dawała mir hasto, Które otwie- 


_ ało dostop:do innych towarzyszy, | 


bedących w wojsku. 

Wydział wojskowy zwrócił prze 3 
dewszystkien: swe zakusy w kie- 
runku. eddziałów  staciouowanyeh: 
w Rambertowie. gdzie posiada? kit 
ku- podoficerów konmmstów, 


irok sądu partyjnego. 


: wojska zakrojona: była na szeroką 
` skalę. Chciano. by żołnierze zied- 


. Skarbowej afera solna zatacza co- 
: raz szersze kręgi. 
- tem- mastąpiły dalsze aresztowamia 


członkowie wy» | 


` szej średy wybuch? sirajk włoski 


| botnikom zarobków za listopad i 


: nicy po zebrani» i poroznmieniu 
' z radą zakładowa postanowili prze 


: Wczorajszego wieczora Szosa W0- 
 Świerkłańca i Karol 
 Radziankowa. | 


| się na Szosie samochód 
_ stanowiący, własność 


„ klańca. 


ata siłą. wpadł na splecionych W us: 


na tramwaj, to oskarżeni są w tym 
względzie komuniści Siudecki. Ja- 
kubiak i Pajewski. 


Decliodzenia wykazały, że Wy- 
'wrotowa akcja prowadzona wśŚródźj 


by któraś z nich znajdowała się 
bliżej mrejsea upadku: granatu, po- 
ulosłaby niechybnie śmierć. 
Oskarżeni w złożonych przed są 
dem wviaśnieniach do winy się nię 
przyznają. 
Proces potrwa parę dni. 


nani dla*partii:. zajmowali się nie- 
tylko wykradaniem broni | mater- 
iałów wybuchowych. ale uprawia 
li również akcję szpiezowską. 
Jeśli chodzi o objęty aktem 9s- 
karżenia wypadek rzucenia bomby 


mz 


Trzy kobiety | 
odniosły poważne obrażenia. a gdy | 
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Awantury sturenckie 
w Budapeszcie 

BUDAPESZT. 6.12. — Studenci poł 
techniki budapeszteńskieł postanowil? 
bojkotowaë wszelkie wykłady, na któe 
rych obecni będą studenci żydowscy, 
Gdy jeden ż wykładów rozpoczął sią 
wczoraj, studenci wtargnęli do sali i 
wezwań profesora do natychmiastowe 
go przerwania wykładów. 


Po epuszczeniń sat; przez profesora, 
studenc wyłegłi na ulicę, gdzie doszło 
da starcia z połiclą. 


Afera solna zatacza szerokie kręgi 


a Niemiecka spółdz elmia w Belsku 
uprawiała oszustwa na wielką skale 


Wykryta przez władze kontroli , aferę w niemieckiej spółdzielni rol 
niczej w Bielsku „Łamdwirstocitańt 
Genossenschaft Bank”. która to 
spółka byłą uprawiiiostą do Sprzeda 
ży soli bydlęcej w czerwonych 
kryształach na cele rolnicze. 
Ustalono, że spółdzielnia ta puš- 
cila się również na kombinacie w 
rodzaju ostatnio wykrytych i prze- 
miela przy pomocy specjalnych 
młynków Sót bydlęcą ma miałką, 


Strajk protestacyjny w „Transporcie" 
l _ Dyr. Posenaver ignocwie zarządzenia inszektora 


W godzinach rannych wczoraj- aj temu zademonstrować straj- 
iem. 
W godzinach przedpołucniowych 
bawiła w Katewieach delegacja ra 
dy zakładowej, prosząc wladze 0 
interwencję. 
Strajk. ma przebieg spokojny. 
Widać z tego, że dyrektor Ro- 
| sehauer ignorvje zarządzenie im- 
spektora pracy. 
YTEA——— 


Para narzeczonych pod samochodem 
Tragiczny wypadek pod Nakłem 


Z Tarnowskich Gór’ donoszą i Z pod kół samochodu wydobyto 
strasznie okrwawioną dającą. sta- 


W związku Z 


jednak nazwisk i szczegółów do- 
chodzeń władzę ze wzgledu na do 
bro śledztwa nie podaja. 
Dowiadujemy Się wszakże w 
związku z zarządzoną przęz wła- 
dze kontrolą wszystkich sprzedaw 
ców Soli, iż ujawniono rówaież i 


w osławionej fabryce Transport w 
W. Faidukach. 
Wskutek zalegania z wypłatą ro 


odmowę wynłacenia zaliczek robot 


jewódzka pod Natłem była tere- 
nem strasznego wmadku. którego 
ofiarami stała się para marzeczo- 
nych, Jadwiga Świątkówna ze 
'Pietryga Z 


ciężko peturbowanego  Pietryzę. 
Na miejsemtr wypadku ziawiła się 
policja pod której opieką odsta- 
wiono ofiary wypadku do szp tala 
mwiatewego :w . Szarłeju. Stan 
Pietrygt mie budzi obaw, nato- 
"miast Świątkówna wskutek o pęk- 


Oboje szli środkiem szosy. pro- 
wadząc się pod ręce. nagie ukązał 
Śl. 1189, 
Hermana 
Szneidra z Tarn, Gór, prowadzony 
przez szołera Jonasza ze Swier- 


tad przytomsrości. 
Istnieje staba -nadzieja utrzyma- 
nia jej przy Życiu. 
Narazie nie wiadomo, CZy miat 
miejsce prosty wypadek, czy też 
inoże zamach samobóżczy. 
Zagadkę tę wyiaśn a niewątpi= 
wie zeznania Pietrygi. 
Niezwykły ten wypadek żywo 
komentowany jest ZATO 
w - Nakle; . jak i W miejscach 


| zamieszkama obojga. 


_ Neżowa rozprawa przyjaciół 


Ponosne sygnaly + blask wia- 
tła zdezerientował parę narzecz0- 
nych, którzy stanęli bezradnie Ww 
niiejSEu. 

Nie przewidział tego szofer i ca- 


cisłur Pietryę i Świątkównę. 
Al wypadku były straszne. 


nięcia czaszki nie odzyskają do- - 


„ Władze wojskowe otrzymaly in- 
formacje o zaszezepianej gangre- 
nie i podjęły energiczne śledztwo, j 
ww.którenr za: punkt wyjścia postu- + 
żyły zeznania. Idziego Koprowskie 
go. 

i Koprowski w „dniu 2 kwietuia- 
1932 roku jak. z. ręki "komenisty. 
- Abramezyfea, wykistywującega: wy 


W branie domu nr. 13 przy ul. Szaff- 
zotseh= w Goduń spotkali się ubiegłe- 


ciele, a ostatmo zawzięci wrogowie 25- 
detnt Selan Fi, zam. w Godwli i 22- 
tetni Kosstanty Wawoczny ŚR w 
. Chropaczowie. ` 

Migdzy obydwoma arzyszio do. A 


| 


cy Skoczył: sobie $0 Ocz. 


zgo wieczora dwaj doniedawna przyła- ; 


rej wymiany zdań, poczem PCE ? 


l 


| perach. zeszycia ran 
EEEE 


W trakcie bójki Fil debył noża, któ- 
rego ostrze zatopii po Samą rękojeść 
Ww peśłądku Wąwocznege, | 


. Broczactgć silnie krwią Wawoczac-- 


ze musiano przewieźć <o szpitala but- 
niczego w Goduli ZZA dokonano ©- 


Przeciwko. Fifowi. AE yla pobeja: 


poczem po Specjalnem przep*óka» 
mi wypuszczą ią ną rynek jako jao 


" dalia. 


"be oznaki życia. Świątkównę oraz 


y 


Zaznaczyć należy, że Spó'dziel- 
nią płaciła za sól bydłęca 6.50 zł., 
a preparewaną przez. Siebie sót ja- 
daling sprzedawała po zł. 25 za t00 
kig, 'Mackinacie te trwały juź od 
dłuższego czasu. 

Wczoraj czynniki kontroli Skar- 
bowe po wkroczenie do tej spół» 
dzielni, przychwyciy sprytnych 
niemiaszków. na: gorącym uczynki, 
Zarówno: wytworzoną Sól, lak i- 


skomplikowane aparaty obłożono 


aresztem, 

Władze spółdzielni. zastaną po» 

clązgnięte de odpowiedzi ek 
Wysakość strat skarbu państwą 

nie została Motan u ściśle ustalona, 


Poranek szkolny 
dia uczczemia 


> RZA W a 
15-lecia Menor leqłości 
Połskie Szkoły Wydziałowe w Kas 

towicach urządzają w Teatrze Miej- 
skim w dnie 10 b. m. a godz. il przed 
poł, uroczysty poranek dlą uczczenia 
HiHecia niepodległości '©żczyzny, Pro- 
ZTańr przewiewz > odegranie przez ucze 
niów i uczemce sztuki patriotycznej, 
prodnkcie chóru i orkiestry szkałnej, . 
jakoteż tańce rytmiczne, Obfity pro” 


Ponieważ dochód z poranku przezna - 
czony jest na urządzeme gwiazdki dla 
młodzieży najbiedniejszej obu szkół, 
obowiazkiem rodziców jest stawić się 
jak nażiezaieś. 


RADIO 


KATOWICE. Czwartek, 7 die 

1.00: „Kiedy ranne wstają., zorze”, 
4.05: Ormmastyka. 7.20: "Muzyka z płyt, 
752: Chwifka gospodarstwa donrowe- 
go. H.58: Wiadom: ści bieżące. 
Sygnał czasu i hojnał z Krakowa, 12.052 
uzgksą £płvty 12.35: Koncert szkolny 
z Fiharnonji Warszawskiej (muzyka 
Plasyczia: + polska) 14.00: Wiadomosci 
meteonctg 15.20: Wiądost ści gospodar . 
cze i eksportowe. 15.40: „kobiete w sa- 
morządze miejska. 10.55: Koncert 
Chóru Eryara. 17.25: “Recital śkrzypco- 
wy. 17.50: Z żyea Stowarzyszeń Mlos 
dzieży Potskiej. 1755: Kromka harcer= 
ska. 18.88: Odczyt z €ykiu „Polska 
współczesna”. 18.20: Słuchowsko Z 
Warszawy. 1905: Rozma:tości 19.10: 
Felieton sportowy 1925: -Odczyt z. 
Warszawy. 19.40: Wiadomości Sporto- 
we. 2800: Koncert orkesicy $ymńcni-- 
eanet P. R. W przerwie: Proh, Ligoś od - 
' mew ada ma Esty. 22.00: Muzyka. łezka, 
23:00: W adosości metcoralog. 24.00: zy 
r Maszyłea -tawęczina, zp 


gram + artystyczne opracowanie cało 
ści dają pełną rękojmię powodzenia. 


PLET 


Czwartek, T T gniota 1933 T EE 


Jodafek | amo óć 


fyczny 


PONURY KALIF 


Tben-Ben- Obet, któresQ histeria zna 
jake .Pesurego Kalifa — nigdy się nie 
śmiat  Przychodzili doń __ diugobradzi 
mędrcy ł laskotał! go, ale nic wskórać 
nie mogli; przychodziły jędrne, młode 
dziewczęła i czyniły to samo, co mędr 
cy, jeno z właściwym piei swojej uro- 
kiem — t Kalif ani myślał się śmiać, 
Wielki Wezyr epowiadał mu żydow= 
skie dowcipy — ziewał  Powieszona 
ministra skarbu it (wyobraźcie sobie!) 
to nawet nie roziaśniło mu twarzy, nie 
wywołało cienia boda} uśmiechu na 
wymiosłe wargi władcy. 

Caty kraj wysilał się da siódmego 
TEADETE NAZA TESPA ES E ATEA 


IDEALNE MIESZKANIE 
— Więc ten dom, nie ma naprawde 
żadnych wadliwych stron? © 

— Drobnostkt.. od północy Haie 
je się gazownia. od południa fabryka 
gumy, od wschodu fabryka octu, a 
od zachodu fabryka. kleju. 

—"Na Boga! I taki dom chce mi pan 
sprzedać? W takiem sasiedztwie! 

— Jeszczę nie jest tak źle. Ma 
przecież i swoje dobre strony. Prze- 
dewszystkiem niską cena, a fakże bę- 
dzie pan zawsze wiedział. z której 
strony wiatr wiele. 

BIEDNI ŚLEPCY 

Pierwszy ślepiec: — Czy znasz, bra 
cie, tę miłosierną damę? 

Dragi śtepiec: — Znam lą jedynie Z 
widzenia. 

ŻEBRAK IDEALISTA 
Dama: —>Powiada pau. że napróż- 
= nos szuka pait pracy. Cóż pan umie ro- 
iE? 

tehakse — -Szanowna pani Gdyby 
mi pani dała litr wódki, gazetę i dobry 
fotel — usiddibym w kącie przy ko- 
minku i mógłbym dopilnować, aby nie 
wygasł s na kominku. 


RESTAURACJI 
Gość: — Kelner! W zupie jest mi- 
chat 
Kelner zdziwiony): — Patrzcie! 


Myśtatem, że. wszystkie wpistem. 
MOŻLIWE D OOSTATNICH DNI 
Autobus pelen podróżnych z Amery- 

ki, przejeżdża przez Monachium, | 

Przewodnik «mówi przez tube: , „teraz 

właśnie "mijamy słynny” browar!”, 

„A dlaczego miamy?“ — pytają 

czarowani dzentełmeni.- 

"ZE ŚWIATA PRACY 
Pierwszy miułarz: —Franciszek, czy 
widzisz” muche na tamtej ryntie ? 
„Drigł mularz: — Nie widze. 
Pierwszy mułarz: — Ja. też 
trzeba skończyć robote: bo już ciem- 
cno, nic nie widaćl FES iż 

j ŚWIĘTA RACJA 
— Róża jest bardzo piękna — pBOpro 

stu anioł? 

— Szkoda, że taka wymałowana. 
—. A czy kto kiedy widział niewy= 
malewanege- onioła?: 
NIE. PRZESZKADZA... 
Pani- zastaje bonc, pograżońą w 
a lekturze, a Bobuś krzyczy tym- 
- czasem w niebogłosy. 
> — Panno Matysiu, przecież nie 
może pani czytać i jednocześnie 
uważać na dziecko! 
— To-nic, proszę pami, krzyk 
mi nie przeszkadza! 
NASI GOŚCIE 
— Wyjeżdżacie? Czy «ma dhi 


roz- 


'g0 07 - 

"Na jakieś dwa ode ztia 

jomi zaprosili nas na. dwa dni, 
SUGESTIA 


Kucharka. — Proszę pani, nie 


mogę rozbić lodu. co mam zrobić? 
| —— Pani: — Wyobraź sobie, że 
są. statki. kuchenne, będzie ci > 
twiei, 


potu, aby rozśmieszyć swego pana == 
wszystko bezskutecznie. Kalif stawał 
się coraz bardziej potiry. 

Pewnego dnia, w ostatecznem będąc 
zwąfpieniu, przebrał się, wyszedł z 
pałacu i zmieszał się z dziećmi tudu. 
Kiedy dotart po pewnym- czasie do 
rynku, uirzał ogromne zbiegowisko lu- 
dzi. Stall oni zwartem kołem, w 


—= Słuchajcie, Rabinowicz, ostał 
nio jesteście jakiś inity... 

— Znaczy CoŚ 

= Nie jesteście względem ko- 
rekt. Zapominacie być tym, co się 


menem w każdym centymetrze! 
— Sam się temu dziwię. 

— A powód? 

— Pozwólcie, że bedę siinksem, 
zagadką. meduza... 

— Może odgadnąć?! 

— Nie trzeba. Wolę grać oótwat 
cie z kartami. Karty w tas! 

— Zamieniam się cała w shi- 


chawkę! 
= ..Mam.. zmartwienia wy= 
AA pewiem  prowincionalnem 


mieście było dwóch adwokatów: 
Brajtszwanc i Safanduiski. 
-"Braitszwadc brał dwa razy wię 


| tów. 


Pewnego do 


Tazi przyszedł 
mu swą sprawe. 
— To musi kosztować 200 zło- 
tych — oświadczył -Brajtszwanc. 
Kliient rzekł po chwili zastano- 


+ wienia 


— Póide do Safaadulskiego. Za 
łatwi mi to za 100 zlotych. Osta- 


~ naszej sierzę nazywa dżeatel-: 


Braitszwanca klijent i przedstawił 


środku którego grzmociłi się dwaj dłu 
gobrodzi staruszkowie, pierąc się tak 


| zaciekle pogębach, że turbany fruwa- 


pzm 


cej niż Safandulski, gdyż uważał, | 
Że lepiej załatwia interesy klijen= ý 
| do którego zbliża sie kat. 


ły nad nimi na podobieństwo gołębi 


przy Zwiastowaniu N. M. P. 
— Co tu się dzieje? — pyta kafif.., 
+ To iest rada mędrców — obiaś- 
nit jakiś nosiwoda — rozprawiają oni 
teraz o rzeczach dotyczących dobra 


Naród wybrany w kawiarni 


dawnicze! 

abinowicz —— wyście prze- 
demna taili się z mpoetyczwą du- 
SZĄ... 


octa, $moeta... To — nie to! 


„Ja poprostu wydaję na was. za 


dużo płynnej gotówki w stosun- 
ku do ekwiwalentu watpliwych 
przyjemności... 

— Gdybym nie była dobrze 
wychowana i, żeby to nie było w 
publicznym lokalu, jabym was 
głośtio nazwała Świnią! 

— Nie bądźcie ha dodatek 
szcze ordynarna! 


je- 


— Od jutra nie chce was znać! 


— Nawzajem!!! 


Nasi adwokaci 


tecznie, sprawa jest drobma. 
Brajtszwanc wstaje — zdenet- 

wowany od stołu, — chwilę krąży 

po. p wreszcie * przystaje 


Hore m pod- 


Chwyta klijenta, ciagnie 0 wd 
obraz i rzecze irohicznie, z lito- 
ścią: 

-— Pan chce iść do Safandulskie 
go? (wskazuje. na. Robespierr: ea). 


"Widzi pan: ten też poszedł do Sa 


iandulskiego. I patrz €an, e on 
skończyt?! 


Iidefons Kopytko 


i jego piakiekiie twardy kapelusza  - 


e | 


chce poślubić: moją córkę — a CZY, 


«wieka, 


państwa i nastroju, w jakim zk s 
jest nasz. kalif... SD, 
— O czem?! — 
= m Ona NASŁTOJ 
jest nasz kalif. 

Panuiącego schwyciły kurcze od nas 
głego spazmu wesołości, która go taí 
ozarnęła, że śmiał się niepowstrzyma 
mie całe sześć dni Siódmego wresz<- 
cie dnia uspokoił się i rozkazał, aby, - 
mu co pół godziny powtarzano owe 
rozkoszne słowo: „nastrój“. 

Od tego czasu, aż do końca Życia 

pędzał kalif dni swoje w niezinąco< 
i pogodzie i wesołości. i 
TOADS E TEASE) 

Z MAKSYM PERSKICH aka > 

"Kto nie ma. pieniędzy, ten mę 
ma kredytu. SSR Ea 

Kto nie ma uległej żony. tea aid E ES 
zazna odpoczynku. > SERA 

0 nie ma dzieci, ten nie ma si 


w jakim zakiętyj © 


Ic ten, kto nie ma nic z tego 
wszystkiego, -zyje bez trosk. 
RADA 


Synu, — rzekł umierając ojciec, i 
— pamiętaj, ieżeli ktoś ci będzie - 
chciał dać 99 złotych, albo poży* ŻE 
czyć 100 złotych, to pożycz 100% „, 
szkoda i złotego. 
NIESŁYCHANE 
-—- Poco myjesz aogi, 
Sie... 
a= a Ua 
adi 


ŻenISĄ 


Z W ybieranę | 


"NA WYSTAWIE 


— Przyznam się panu, że wolę 
wielkie płótna od malych: obraza 


ków, 
RZA 


— Czy pah Jest: artystą, 
"mam Oracowniś 


krytykiem? 
— Nie fon 


tam. i 
RÓŻNICA 

— Czemu chcesz się. drugi 
ożenić? 

— Aby mieć żonę, któraby mi 
kiedyś zamknęła oczy. 

— Ja już miałem dwie żony, ałe' 
właśnie obie otworzyty mi OCZY: 

<>. "RODZINA AZ 
-Oi ciec, — Taaak — ae patt à 


Tam 


może: pad wyżywić rodzinę? T E 
Konkurent: "— Zapewne! E 
Oiciec: — Hm — niech się pam 

dobrze zastanowi, nas jest sie< 


dem osób, drogi panie, s; SA 


co To SĄ GBURY? ; 
Żona: — Ci znajomi, których - 
zaprosiłeś, to gburyili 
Mąż: — Czemu, czy odmówili? 
Żona: Przectwaie, przyjęłt 
zaproszenie sę 
$ CUD 
— A pat ma córeczkę? 
-— Tak, cudowne dziecko. Ma 
dziesięć lat i nie gra na pran 


nie. 
PRZESADA 
— Jakto?... a, pan de 
ścią szczękę nieznajomego człon 
wał pan drugie" 


pe 


— Pr 


ł go. poturbował pan trzech .półic< 
jafitów?1. Co to było, niech pan od 


> HOSE ; ZEE 


powie?! 


Cewa słabości, pante se 


NOWY CZ KS Czwartek. vA grudnia. 1933 T. 


ajemnica małej, miedzianej łuski 


Na. 338 


na warsztacie laboratorium Kryminalistycznego 


PZ CA 
2 


„Mojem zdaniem '*... 


< Jak już wspominaliśmy, prace 
 labóratorium - kryminalistyczne- 
ge można podzielić na trzy gmi- 
DY. 3 

Ekspertyzy i i identyfikacje: bro 
ni, pisma i śladów. 


"Tajemnica łuski i pocisku. 


Dzis zajmiemy się sprawami 


broni. Zacznijmy od początki i 
wyóbraźmy. sobie jakiś wypa- | 
dek kryminalny, który w kon- 
sekwencji musi prowadzić do 
ekspertyzy broni a temsamein do 
badań w, laboratorium. Niestety, 
trzeba tu powiedzieć, że nieza- 
wsze się tak dzieje. Często. orze 
czenie dotyczące broni daje t. 
zw.,biegły, rusznikarz, który po 
dość powierzchownem badaniu, 
wypowiada owe klasyczne. zna 
"ne nam z licznych procesów i-li- 
cznych mów owych pp. bieg- 
Pde slowa: „Mojem zdaniem i 

Od: tego „mojem aniem, za 
leży..w większości” wypadków 
wolność, a czasem nawet į życie 
ludzkie. - 

W przeciwstawieniu do takich 
ekspertyz, w których: niemałą | 
rolę „grać mogą różne wiarv we 


- własną nieomylność i różne am- 


bicie. osobiste, pośpiech . Sprze- 
czny z trudnością zadania. a cza 
_ sem nawet i inne względy: o któ. 


„Mennica“ fałszerzy monet odkry ta i skonfiskowana w Szcżuczynie. 


| 


rych tu pisać nie chcemy — fa- 

boratorjum kryminalistyczne mie 

ma „swojego zdania“. 
Zaryzykowaliśmy to: powie- 


dzenie, więć trzeba je wytłuma= 


czyć. Laboratorjum wydając o0- 
pinię, orzeczenie. dotyczące eks- 
pertyzy lub- identyfikacji, nie ma 
„Swojego zdania“ utkanego na 


osnowie tych „wszystkich wzgłlę - 
dów i względzików z czysto lu- - 


dzkiej bystrości lub... nieudolno- 
Ści i zarozumiałości. Nie. Labo- 
ratorium jest spokoinym: bezna- 
miętnym. 
żadnemi osobistemi ambicjami 
lub doraźnemi korzyściami wy- 
razicielem czystvch. nowoczes- 
nych metod naukowvch. 


lak to bywa... 


Laboratorjum przemawia za- |. 


wsze w imieniu optvki, fizyki, w 
imieniu żmudnych doświadczeń 
naukowych, w których nie cho- 
dzi o mniejszy lub większy suk- 
zes, o mniej lub więcej. oszała- 
miającą rację i odkrycie — ale 
o czystą, naukową prawdę, 
której jedynym sukcesem — 
jest negatvwna lub pozytywną 
— pewność. 


SO wszystko trzeba było na- 


pisać, aby odgraniczyć ściśie pra 
cę która iest tylko na usługach 
wiedzy. pewności i 


-kalibrze 6.35 - mm. 


niezainteresowanym 


dla 


naukowej 


prawdy — od każdej innej. 


Wyobraźmy. więc sobie, że 


gdzieś popełniono zabójstwo: Na 
„miejscu zbrodni, obok ofiary, zna 


leziono łuskę od wystrzelonego ; i 
naboju. 1 nic więcej. Tak zwykle j 
bywa AU powieściach kryminal- 
nych, i tak również często zda- i 
rza się w. życiu. p 
Silne (lub słabe) poszlaki i po I 
dejrzenia padają na jakąś osobę. 
Przy rewizji osobistej znajdują 
przy tym kimś broń palną. Przy 
puśćmy, że jest to broń palna 0 
Wezwany 
rusznikarz stwierdza, że znale- 


-ziona na-miejscu zbrodni łuska - 


odpowiada temu kalibrowi. Co 
więcej, jeśli to było bardzo nie” - 
dawno, może stwierdzić nawet, 
że z tej właśnie broni przed nie- 
dawnym czasem strzelana. Krąg 
podejrzeń zamyka się dokoła 
nieszczęśliwca, zdobywając te-_ 
raz atut: "najważniejszy: pew- 


ność, że jego broń była narzę- 
Jeśli dodamy- 


dziem zabóistwa 


kową, 


wiąc popularnie „weźmie w leb*, 


Łuska i broń, wzięte pod: naii= 
spokojną; niezamąconą, 
żadnemi ambicjami ani uprzedze 
niami obserwacje, 
czułe szkło powiększające i: pod 
światło najwierniejszych. zdjęć 
fotograficznych. — okażą się Zü- 
pełnie różne i obce. Oskarżenie, 
zbudowane na kolumnie z: owej 


'broni i łuski zdradzieckiej — u- 
pada. À- wtedy, jak to zwykle aa 


nieraz bywa, i inne. poszlaki ob 
serwowane. spokojnym, . badaw* 
czym . rozumem, rozwiewają się 
i nabierają zupełnie innego zną* 


. czenia. 


Wszyscy w. zgodzie 
--nauka ne! 


Oczywiście — bywa i odwrot 
"nie. Bywa i tak, że identyfikacja: 
części broni zupełnie nie podej- 
rzanej — daje. w wyniku. bez- 
względną -i naukową pewność == 
tożsamości. Oskarżenie iest wte 


w laboratorium kryminali stycznem przy pracy, 


"do: tego jeszcze kilka: dalszych 


zbiegów okoliczności, (np. brak: 
jednego naboju w magazynku, 5 
sugestia zbiorowa, której ulega 
także i ów biegły rusznikarz, nie 
korzystne zeznanie Świadków i 
t: d.) — sprawa jest już w. opi- 
nii śledztwa i publicznej — je- 


'szcze przed sądem — - przesądzo 


na. 


Tak właśnie prowadzono sledz 
two — dawniej. 


Dz:siaj inaczej 


Ale wiedza ogólna i specjalna 
dla celów kryminologii wiedza o 
broni „której początki datują się 
od r. 1905-g0 (prof. Kockel w 
Niemczech) — żąda dziś innych 
metod i, innej pewności: 


` Wyrazem tych metod najści* 
ślejszym, jest nasze _ laborator- 
ium., do którego się teraz owa po 
dejrzana broń Wraz Z aa do- 
staje. ' | ; 


I tu właśnie może sie badaj 


„łatwo zdarzyć, „że-całe owo .pię= 
-knie *wykoncypowane poparte” 
rę „dowodami“ 


oskarżenie - — móc 


5 


dy automatycznie Merov „ane ña. 


właściwe tory. - 


„Metody, któremi Dosługiić się 
laboratorium w swych pracach 
zasługują na. oddzielne omówie= 
nie. Uczynimy: to w artykule na- 
stępnym. i i 


-Dziś dla mocniejszego zobra- 


zowania naszych poprzednich 


wzięte pod Ę 


przykładów przytoczymy choć- - 


by taki wypadek: 

W pewnej 
stwo, oskarżeni przyznali. się do * 
czynu. Przedstawili egzemplarz 
krótkiej broni palnej, która była 
narzędziem zbrodni. Biegły rusz - 


nikarz, po krótkim zbadaniu. nie 
watpliwości A, 


mając już żadnych. 
broń ową jako 
zakwalifikował. 


I dopiero wtedy -ekspertyza la- 
boratorjum . kryminalistycznego: 
wykazała, że śmiertelny postrzał 
pochodził z broni zupełnie. innej 


„COTDUS delicti“ 


i należącej. do.kogoś innego. Do - 


sprawie 0 zabój E 


tego mianowicie, kogo oskarże-  - : 


ni jako. narażeni na ameka kàs 3 


„rę —.chcieli ukryć: 


, Czy to wystarcza? , 


20 


a ku dla pozbawionych mieszkań, wy 


Ni 335 


" NÓWY CZĄS Czwartek, 7 grudnia 1933 r.. 


pa Czytelników > o 


Bezrobotnych dzieli sie na kategorje! 


KJ 


aA 


az, 


Jak wyg 


W. związku z zamieszczonym 
przez nasze p smio apeleni do m esz 
kańców Katowic D. t, „Katowice 
swoim  nędzarzom', nadesłanym 
lam przez Miejski Komitet Fundu 
'szu' Pracy, otrzymujemy Z kół: bez 
IE róbotnych niezwykle znamienne 
"wyznanie, które powinno zauntere 
sować czynniki magistrackie z p. 
prez.. Kocurem, jako przewodni- 
„Szacym komitetu na czele. 
A “Redakcia 
Szanowny: Redaktorze! : ; 
W: a-rze-333 wyczytatiśmy. apet 


magistracki do mieszkańców. Ponie 


waż jesteśmy od. dwóch lat pozba- 
"wiem pracy — bezrobotni, musimy 
pomyśleć o tem, w iaki sposób 
przyjść - wposiadanie jakiegoś ubra 
mia czy bielizny, z której pozosta- 
ły nam (z lepszych czasów), już - 
A same strzępy, . 
Ale ńiewielu będzie szczęśliwych, 
` którzy: dostąpią tego zaszczytu, a 
grosżowe zapomogi nawet na czar 
ny chleb nie wystarczają. Rozdział 
odzieży u naszych władz miejskich 
to kwestia przywileju i dlatego „ła 
ská“ ta może spotkać. 
iednostki cieszące się wybitną pro- 
tekcią 
funkcjonariuszy magistratu, Dzieje . 
się to odddwna i dlatego należałoby 
powierzyć rozdział darów takiemu 
komitetowi, który działa 
nie wiedle swego widzimisię 
i mie wciąga pierwiastka. politycz=" 
nego do akcii dobroczywmnej. Dotych 
czas. było niestety tak, że 
protegowani dostawali za wiele, 
innych zaś nazywano „gernianami* 
lub „komunistami* a nawet ludźmi 
zgoła niegodrymi pomocy. 3 
Tego rodzaju poglądy na sprawę 
należałoby 
poddać surowej kontroli 
zwłaszcza, że przy takiej. ocenie 
„aa oko”, dzieje się wielu przyżwó- 
itym ludziom miepomierna krzywda 
i to 
zupełnie niesprawiedliwie. 
Wszystkich biedaków należałoby 
uzriać na równi biednymi i nie 
stosować systemu  protekcyjtiego, 
dzięki któremu wnosi się w szare 
masy bezrobotnych 
ierment i złą krew. 
Mamy nadzieję, że w roku bieżą- 
cym władze magistrackie nie będą 
stosowały: szkodliwego systemu, : 
Jeśli mowa o „staraniach* magi- 
Stratu 6 ulżemie ciężkiej ‘doli bied-- 
` mym to ta opieka wygląda nieszcze 
gólnie. Wbrew instn:ejącym zarzą 
dzeniom władz centralnych zatrud 
nia sig przy t: ZW. „odrabianiu“ 
wsparcia £ 
ludzi półnagich, 
nie wchodząc w położenie bieda- 
ków którzy: miast odzieży, . 
"o śwłecą dziurami, 
O węglu zapomeiańo zupełnie tak, 
jakby zabrakło ma` Śląsku ` 
- mych 'djamentów'".- * 
Zmuszotych ostatecznością bezź 
robotnych, którzy: chcą otrzeć łzy 
biednych dzieci, starają sę o wẹ- 
giel w bieda - szybów, wypędza się- 
i niszczy lub wysadza szybiki a wę 
giel z takim trudem zebrany konfi- 
. skuje. Czem ogrzać izbę. w. czasie 
obecnych c.ężkich mrozów?. Czem: 
zapalić pod kuchma aby zagrzać 
"garnuszek * 
„lichej strawy? 
W azylu. ostatecznym * przytuł- 


„czarę 


eksmitowanych : bezrobotnych, - 


= 


a kawę torwogóle „zlikwidowano: 
Dlaczego? 


Czy: może dlatego, aby bezrobot. 
ni. mie omiali się zbytnio tą lura? I. 
„czy. wogóle w takich warunkach - 


Aee 


można „odrabnać” zasiłki przy za- 
trudmieniu przymusowem — kiedy 
poprzez wytarte 
resztki ubrakiia ~ 
wystaje gołe ciało? 


-Ciy CO jeszcze mają resztki „fortu- 
ny magnackiej". 
 szczać swe ubrania po to, 
"mogli się pokazać na ulicy. Nikt się 
„nie pyta o to, czy bezrobotny ma 


zmtuszerńi Są WyMi- 
by wie 


lub wyszargaae |- 


za co kupić jakieś odzienie. czy 
ma czemkolwiek 

okryć swe ciało. 
A jeżeli: który” pozwoli sobie na | 


io krytyki-— to - 
« „robi go się. komunista” 5 


Zaprawde.. niema Aa Wied ; 


ści dla biedaego. Wiadomą jest rze 


czą, że komitet otrzymuje od kup- 


ców 
dary w naturze. 

Kto ie widzi, kto je otrzymuje? 
Osowiadają nam, że artykuły te o- 
trzymuie żłóbek dla: niemowląt: to 
znowu jakaś tam ochronka czy też 
inna instytucja. miejska dobroczya- 
ności publ cznej. Ale 

my o tem nic nie wiemy, 
bo dla nas mema nic. Nawet o ka- 
wałek mydła trudniej jest. niż o 


chleb. Całemi 

tygodniami nie używamy mydła. 
bo: i za co kupić, a- komitet 
nie posiada, lub zgoła odmawia 
wydania. „Jak w. tych warunkach 


mówić o higienie? Bielzne nosi się | 


| 
| 


tak długo, 
dopóki sama nie stadnie Z ciała, 
gdyż niema .iej czem uprać. _ Fak 
oto: wygląda 
opieka ojczulków miasta 
nad biedakami. š 
Uważamy. że najlepiejby było, 
zdobi. kupcy-ofiarodawcy mogli 
wydawać towar bez pośrednictwa 
magistratu lecz- bezpośrednio na 
ręce bezrobotnych, na podstawie 
kartki, wydanei przez magistrat. 
Przy tym systemie oszczędziło- 
by się wiele pracy i kłopotu urzęd- 
nikom mieiskim. którzy nie mogli- 
by już rządzić się wedle własnego. 
widzimisię. W dobroczyńnności 
winna być wyeliminowana wszel 
protekcja szkodząca sprawie 
przydziału różnych artykułów na ` 
ręce najbardziej potrzebujących po 
mocy bezrobotaych m. Katowice. 
Tym sposobem magistrat unik- 
nie kłopotu a niektórzy urzędnicy, 


„opiaji defraudantów. - 


Wiele możnaby na ten temat pi- 
sać, ale że 
prawdy pisać nie możną 
przeto ograniczamy się do tych | 


ąda zaopatrywanie nędzarzy przez magistrat Katowicki ? 


, słów pod” adresem powołanych 
| władze miejskich i ` 
"p. prez. dra Kocura, - 
któremu powiana leżeć na sercu 

dola bezrobotnych. ; 

-Jeszcze raz musimy z przykro» 5 
Ścią stwierdzić, że do władz. miej- 
- ich ; 

jA nie maniy zaufania, g 
o- kióre w danej chwili będzie cię» 
żej. Wysyłając ten oto list nie mas 
my bytajmaiej zamiaru osądzać nz 
szych „dobroczyńców* zgóry, ale 
też nie mamy powodu przemiłczać - 
krzywdy jaka się dzieje nie dzie- 
siątkom ale-setkom 
_ najbardziej pokrzywdzonych. 
bn nie mających możności zapra. 
cowania na kawałek chleba, © 

"A tych nieszczęśliwych przez 
los pokrzywdzonych nie wolno. 
krzywdzić! G SI os 
Bezrobotni z Katowic. 

Powyższy list bezrobotnych jest 
tak znamieany, że nie wymaga - 
żadnych komentaży. Z każdej li- 
tery, z każdegą słowa. przema” : 
„wia rozpacz i ból. Nie należy 
grać z nędzą i dlatego aktualną 
iest bardzo sprawa uczciwego i 
sprawiedliwego traktowania wszy 
stkich bezrobotnych orzy okazji 
podziału darów. Nie wątpimy. że 
słowa nasze zaajdą należyty od- 
zew na ratuszu, 


Jak woźny sądowy orzekał wyroki 


Od Kryminału ocal'li go wdzięczni klienci 


Pań  Krzeczkowski,” długołetni 


"woźny sądu okręgowego w Wilnie, 


otrzaskał się ze „sprawiedliwo- 
ścią” do tyla że cały kodeks kar- 
ny umiał napamięć, a że był człe- 
kiem umysłu obrotnego, więc i 
wszelakie kruczki- prawne wiedział 
kiedy, gdzie i jak zastosować imoż- 
na. Bolat tylko. że stanowisko woź 
nego nie daje. pola do popisu dla 
tych jego zdolności i marzył o ia- 
kiejś okazji, w której mógłby zabły 


snąć. cała „swą wiedzą prawniczą. . 


„Okazja - nadarzyła się wreszcie.: 
otrzymał bo- 


Pan Krżeczkowski 


wiem: właśnie urlop całomiesięcz- 


ny. który postanowił spędzić * 


u swego przyjaciela, p. Mieszkucia - 


w Woruianach, 
Teraz albo nigdy! — „powiedział 
sobie p. Krzeczkowski i począł czy 
nić przygotowania do nowej karje- 
wszystkich 


: Zbadał: pilnie ` akta 


-spraw, dotyczących osób. zamiesz- 


katych w. Wornianach wyno:ował 
drobiazgowo wszystkie. wchodzą- 


cę w. grę nazwiska, WSZYS tkie a 
ty j SDE sedziów. a 


'pomóc staremu 


sprawiwszy sobie dla większej poó- 
wagi autentyczną togę sędziowską, 
wybrał się w drogę. 

Przyjaciel chętnie zgodził się do 
druhowi, zwłasz» 
cza. że i jego znaczeriie w oczach 
sąsiadów- urosło, gry rozgłosił, iż 
przybył do niego . w odwiedziny 
oa pan sędzią okręgowy z Wil- 

. Nadmieniał przytem oka 
żę: za jego wstawiennictwem i za.. 
niewielką opłatą. 
pan Sędzią - może - doraźnie - roZ- 
i strzygnąć niejeden spór, 


"dać niejedną dobrą radę .i niejedne- 


go uchroriić od kryminału. 
Reklama poskutkowała: Intere- 

sanci poczęli sypać się drzwiami 

i oknami do mieszkania p. Miesz- 


kucia, gdzie przybrany w tozę sę- 
„dziowska p. Krzeczkowski, 


z po- 
wagą wysłuchał skarg i żałów; za- 
glądał do ksiąg, zastanawiał się 


głęboko -czasem odbywał na ubo-- 
czu fiarady z Mieszkuciem — a w. 


następstwie tego wszystkiego +po- 
czciwy Mieszkuć wtajemniezał-za- 
RAA U AE że Sprawa 
iero ; 


Faiszerz Ks ażeczeń P. NU. 


aresztowany. w Chorzowie 


W urzędzie pocztowym w. Chorzowie 
przytrzymano. „mieszkańca Częstocho- 
wy 33-letniego Franciszka. Garulewi- 
cza, na gorącym uczynku usiłowanego 
oszustwa. . 

Gadulewicz przy pomocy sfałszowa- 


nej książeczki P K. O. zamierzał pod-. 


jąć kwotę 80 zł Podobnego oszustwa 
jak. ustalono dopuścił" sięw Herbach 
Śląskich, gdzie podjał+80 zł. oraz=«w. 
Sadowie, pow, lubliniecki, gdzie podjął 


| 


10 zł. 

Przy. rewizji osobistej znaleziono u 
niego kilka obligacyj państwowej poży- 
czki budowlanej i dolarówek w pieczę- 
cią towarzystwa bankowego W. Grod- 
nie 

Przypuszczalnie: obligacje te zostały 
wyludzone. 

Zaznaczyć należy, że Garulewicz za 
podobne: oszustwa był już karany 6-let- 
miem wozem 


| 
| 
| 


może być doraźnie umorzena za 
opłatą 60 do 100 zł. ` 

Inni znów, również za niewielkiem 

wynagrodzeniem. otrzymywali 

wskazówki, jak postąpić nałeży dła 

Wa sprawy przed: trybuna- - 

em 

Kilka tygodni takiego urzędowa» . 
nia dało p. Krzeczkowskiemu — 0- 
bok satysfakcji — spory dochodzik, 
wyrażający się sumką około pół- ` 
tora tysiąca złotych. i 
' "Serdecznie żegnali się przyiacie- 
le, obiecując sobie ża rok powtó- 
rzyć tak korzystny interes. 

Zły los chciał jednak. 
Obai 

-zasiedli na ławie oskarżonych 
pod zarzutem dokonywania - oszit- 
kańczych praktyk. I wtedy stała - 
się rzecz dziwna: Zainteresowani 
obywatele worniańscy, przestuchi- 
wami w charakterze Świadków je-- 
dńomyślnie oświadczyli. że prócz 
głębokiej wdzięczności. nic innego 
nie: żywią do p. Krzeczkowskiego. - 

— Adwokaci  kosztowali mnie 
pół majątku. — mówił ten ków. — 
I nic nie poradzili! A jak zrobi*em. 
jak radził p. Krzeczkowski odrazu 
sprawę wygrałem R 
Niech mu ta Pan Bóg da zdrowie. 
żeby jak naidtużej radził biednen 
narodowi! 

"Nie dziwnego, że PGE zapadł 
uniewimniaiący. 

"Słiwa p. rreo KOVR. jako 
znakomitego doradcy prawnego, 
zataczać zaczyna na Wileńszczy- 
'Żnie conaz to'szersze kręgi Podo-. 
bno nawet „panowie“ z Wilna sgu- 
*kają: rady w najzawilszych * spra- 
wach sądowych: i 


i inaczej. 


ai 7 grudnia 1933 r. 


D 


“Wystarczy przejść się w dniu 
-targowym po mieście, by zaobser- 
 wować na targowiskach i ulicach 
miast ciekawe obrażki. Stoją tam 
' szeregi wozów z żywnością, na 
> których kmiotkowie w otwartych 
" paczytiach przechowują śmietanę, 
twaróg, mleko, leżą «iczem nie- 
przykryte sery i masło. Wszystko 
„maiprawdziwsze* , „najświeższe“. 
‘Czy także i „najczyściejsze”? Nie; 


zupełnie w rachube, ` À 

Oto do wozu podchodzi jakaś g0 
sposia i pyta czy można spróbo- 
waé śmietanę. Wieśniaczka wy- 
«laga z wiązki, da której siedzi, 
tuż z pod szmat, któremi otuła się 
od zinma, kawałek słomy i podaje 

-'kupidącei. Ileż tych słomek zosta 

ło zamaczanych w naczyniu, za- 
mim całą zawartość jego sprzeda- 
no, a jakże często czyni się to jed 
na i tą sama łyżką. 

Na drugim wozie są ładne ser- 
iki grupuje się koło nich gromad- 
ka osób. Każda z eich bierze se- 
rek do ręki maca obraca. k'adzie, 
~ bierze drugi i t. d- Ktoś zwraca 
, uwage, że przecież tak nie można, 
odchodzi jednak czemprędzej pod 


Których 
„Datrzcie, jaka hrabinta* t t. p. 
Wozy takie widać również czę- 
ste: stojące przed małemi sklepika 
mi spożywczemi. Spod siedzenia 
"wozu, z brudnych skrzynek i 
 Szimat wędrują do owych- sklepi- 
ków ćwiartki mięsa i.. prawdziwa 
- wiejska“ kiełbasa, przyzotowywa 
naay najbardziej niekizienicznych. 
warunkach. przy. braku kontroli 


ladźmi, 
pracy. 
"Ajek wygląda. domokrążny han- 
-~ del mlekiem przywożonem w bań 
kach. -do których skrzetne -gospo- 
się - "wiejskie zabierają w rowrot- 
 mei-drodze — pomyje? ; 
"Coś nie coś mówia nam © tem _ 


zatrudnionymi przy tej 


szawie przez państwowy lub miej 
ski Instytut FHiejeny. Wykazują 
-Onei na 100 pobranych prób w. 51 
wypadkach: zarazki — : gruźlicy, 
- prócz.  zafałszowań i zanieczysz= 
- czefi. k 
"Stolica spostrzebuje dzienaie | 
młeko od 60 do 70 tysięcy krów. 
-kawo wyobrazić sobie, ile wśród 


chorych lub" doionych przez łudzi | 
3 chorych. 
~ się owe mleko roznuoszone po do- 
1- amacli za które 
-~ Grożej p'acimy, bo to „wprost od 


matyche skłepikach i t. p. — a 
„Jeść musimy wszyscy. «ikomu 
tedy hie może być obejętne war- 


restauracji czy w domu. 
<dewszystkiem zagadnieniem palą- 


cem dla kobiet. na których Spoczy. 
DZE ciężar zaopatrzenia rodziny wW 


Świeże i zdrowe produkty. Nie 
jest to łatwem zadaniem. 
: Pomimo bowiem kontroli sani- 


taraych i licznych, Teen w i 


"ło ostatnie pytanie nie wchodzi 


gradem odpowiednich epitetów, z + 
- nalłagodmiejszym =- jest 


Sanitarnej tak nad miesem, jak i , 


> badania. przeprowadzane w War- 


1ej liczby znajduje się zwierząt 
Tak wiec przedstawia ciaż wiele ustaw i praw obewiązu-- 
-niejećeiokrotnie - 


- krowy“, lub kupowane po różnych 


>o0Ść produktów, które spożywa w. 


Sprawa 'ta staje się iednak prze. 


Pokaz „A prowizaci:'* 


tei dziedzinie przepisów, producen 
cii kupcy lekceważą stałe najbar- 
dziej zasadnicze: żadatia. 

Dużą tedy zasługą związku Pań 
Domu jest zorzanizowaaie w War 
szawie drugiego z rzedu „Pokazu 
nowości w gospodarstwie domo- 
wem“ pod mianem „Abrowizacia”. 

W lokalu przy ul. Nowy Świat 
nr. 9 miejsce sprzętów i urządzeń 
| gospodarskich zajęły eksponaty z 
"różnych dziedzin produkcji spo- 
Żywczei. Położone — tu przede- 
wszystkiem nacisk na te produkty 


| które są w największych ilościach 


spożywane, a więc pieczywo, 
biał, mięso, owoce, jarzyny i 
przetwory. 


na- 


Celem pokazu jest wykazanie Z. 


jednej strony zafatszowania i za- 
IECZYSZCZEWA tych ROGECN, z 


ich, 


De datek | ko "W 
akiemi produktami karmią nas w m'astac 


. „Prawdziwa wiejska kieib asa imieke,prestood krowy" 
w Związku Pań Domu 


drugiej racjionakaego ich opakowa 
nia, przechowywania i sprzedaży; 

Na wysławie  zaprezentewane 
zostały własne pomysły związku 
pań domu oraz eksponaty firm, 


które spełnialą wymagania, stawia 


ne przez Związek. 


Wysunięty również został cały 
szereg słusznych i ważnych: po- 
stułatów m. in. wprowadzenia w 
życie ustawy o dozorze nad pro- 


dukcja i handłem mlekiem, zakazu 
"sprzedaży nabiału w otwartych na- 


€zywiach, uporządkowania handlu 
mięsem, większej kontroli aad wy 
robem wędlin, dostarczania jaj 
świeżych bezpośrednio od produ- 
centów, - higienicznega rozwożenia 


i sprzedaży pieczywa, cukru pacz- 
kowanego w cubrowtiach zamiast 
rozsy pywadogo z Nas i Pe 


piszczających kurz worków it. p. 

Trzeba jednak powiedzieć sobie 
otwarcie, że dopóki. ogół naszych 
gospodyń nie weźmie do serca 


-tych słusznych żądań, nie będzie 


Się domagał ich urzeczywistnienia 
i przestrzegania wszelkie wysiłki 


i zarządzenia w tyn kierunku na 


lig się nie zdadzą. 
Mieszkanki stolicy mają obecnie 


"możność zaznajomienia się z najko 


 uieczniejszemi 


"dziedzieie aprowizacji, 


jedynie wyrazić pod adresem Zwią 
zku Pań Domu życzenie, by tego 
rodzaju pokazy mogły być organi- 
zowane i na prowincji, gdzie tak 


uświadomienie rzesz kobiecych jak * 


i zaniedbania ze stromy. kupców i 


| dostawców są stokroć gorsze niż 


Ww duzych miten 


Radosny uśmiech dzieciecy 


wW wigilijny wi 


Zbliżają się święta Bożego Na- 
Jug za dni kilkanaście, 


rodzenia. - 
w noc wigiłijną zapioną światełka 
na choinkach. Ileż serduszek dzis- 
<ięcych z uięsknieaiem oczekuje 
tei chwil 

Radość to przywilej miodych. 
Tyle ciężkich-chwil czeka ich w 
przyszłości. - Niechże chociaż po- 
zostaną wspomnienia z lat dziecię- 
cych, kiedy to jeszcze najmniejsza. 
 zabawika, książeczką czy torebka 


Uczmy się jak być dobrą żę 
Wykłady o wychowaniu małżeńskem i rodzinem 


do | 


Rodzina to podstawowa komór- 
ka simego-państwa i zdrowego na- 


"rodu. Starej tej prawdy dowodzić 


nie potrzeba. Rozumie ją znaczna 
część społeczeństwa i z aiepoko- 
jem śledzi miebezpieczae oznaki 


upadku życia 'rodzinaego. mnuożące 


„się w: dobie współczesnej. 
'Tragedje małżeńskie, 


śluby stały się tak. dziś: powszech- 


ne «1a całym świecie, że- wreszcie- 


-pad przyczydami: tych zjawisk Za- 
startawzać się zaczęli uczeni. 
Doszli oni- do =wniosku, że- cho- 


jących -w -tej dziedzinie 

przeżyło,.aie można całej 
zwałać jedynie ea istrrejące prawo 
dawstwo. Że są tu także i inne 
przyczyny, tkwiące w mas sanrych. 
: Jedną z eich stanowi absolutery 


już się 


-brak przygotowania do: tak ważnie- 


go kroku, jakim jest małżeństwo. 


Zarówno kobiety, jak i miężczyźzii : 
uczą się zasad małżeństwa dopiero- 
\z jakże przykrych i gorzkich nie- 


az. własqych -doświadczeń. 
Nad. zasadami wspólnego poży- 


cia i wypływaijącemi stąd obowiąz-: 


kami najczęściej -poprostu-nie zasta. 
aawiamy się zupełnie. 
„Waiioski te doniowaćzii. jak to - 


masowe 
rozwody,- łekkomyślnie -zawierac 


WAY- 


| 


t ściej-ofiara tragedyj małżeńskich. 


-już w swoim czasie pisaliśmy, 


"łach amerykańskich wykładów „0 


-go. Prelegeatami są wybitni: profe- 
-sorowie i uczeni, a odczyty dostęp 


gia, 
-dżęt domowy i irae, zagadnienie u= 


| 
| 
| | 
= 
K 


należy za obiaw pomyśkty. 


słodyczy wywołuje tyle = 


a drzewiko wigilijne jest marze- 


niem całego długiego roki. 

Toteż WSZYSCY” rodzice, których 
tylko stać na sprawienie chociaż- 
by najmuieiszynr kosztem gwiazd- 
ki swej dziatwie, nie powini im 
tego odmawiać, nawet zdyby-Sstać 
się to miało kosztem uszczerbku 
Ww imnycie wydatkach domowych. 

W imię prawa dziatwy do fa- 
dości. - 


wprowadzenia sia dwu uniwersyte- 


szczęściu w maiżeństwie . 

Obecie w Warszawie zestał 
zorganizowany cykl wykładów 0 
podobnem podłożu z zakresu wy- 
chowama małżeńskiego i rodz ane- 


nedla wszystkich, stanowiąc zam- 
keręty w sobie-cykl. 

Jak widać z tematów, obejmuią- 
cych. takie dziedziny, iak psycholo- 
higiena, prawo małżeńskie, bu- 


ięte zostały poważnie i wszech- 
stronaie. 

Zwrócenie uwagi z punkti wi- 
dzenia aaukowego na niedomiaga- 
nia rodziny. współczesaej uznać 


Jeden cykl odczytów w jednem 
„mieście "nie może wprawdzie wy- 
wrzeć decydującego wpływu, przy 


czydi Się jednak beżsprzeczaie do 


poruszesiia naszej opni. społeczeiej 
i bliższego zainteresowania tą pa- 
dącą dziś kwestią. S 

Winna ooa zająć redenn 
-kiem kobiety, które w- dzisiejszym 
-układzie stosunków padaja najczę- 


po iednym przedmiocie, 


ieczer 


- Niestety, wiele dziś dzieci pozba © 
E jest tego prawa. 


I o: nich również zapominać aam 
tie wolno. I one także w dzień wi 
gilijny muszą mieć. swoją. gwiazd- 
kę, która wywoła uśmiech radości 
na ich dziecięcych twarzyczkach. 

Czy naprawaę jest to takie trud 


ne, aawet w obecaych ze 


czasach? Nje, trzeba tylko SZC 
rej, dobrei woli. 


Wiele jest" przecież domów” w 


Polsce, w których dziatwa obdara 
wana zostanie nowemi podarkami. 
Gdyby w każdym z nich zrobiosto 
dokiadny przegląd zabawek i rze- 
czy posiadanych przez dzieci, gdy 
by w każdym wybrano chociażby 
a jakże 
często « dałoby się odłożyć i wig 
„cej to doprawdy mato-pozostatób 
smanych twarzyczek _dziecięcyc, 
-w ten radosny” wieczór: 

Trzeba jedynie czynić to w po- 
rozumieciu z dziećmi. Zachęcić je 
same do takiego czymu. Robią to 
zazwyczaj wówczas z ogromią 


chęcią i nietylko nie sprawia im to - 


przykrości, ałe "przeciwnie, dużą 


przyjemność spełnionego dobrego - 
czynu, stając się równocześnie do 
Ww ychowaw= z 


skonałym Środkiem 
czym, 


Tych, których chcemy obdaro- = Š 


wać nie trzeba szukać daleko, są 
w "każdem mieście, w każdej wsi, 

każdem osiedlu. Są towarzy= 
stwa, zajmniące się specjalnie 
gwiazdką dla dzieci. 


E nietylko w kraju. Zbierańe 


również podarki dla dziatwy poź © 
skiei zamieszkałej w Gdańsku ł w - 


Niemczech. która z radością wita 
najdrotniejszy dowód pamięci od 
siostrzyczek i braciszków z oiczy- 
miy. Tam najmnieisza książeczka 
czy: pisemko w języku ojczystym 
wy.wotuje mieopisaną radość. - 

‘= Czasu już. niewiele. 
kaimy. Chociaż sami mamy nie 


dużo: nie zapominajmy O tych, ZE 3 


rzy nie m ei 


wymaganiami ów - 
pozostaje - 


Nie zwie- : 


INY 


4 
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Zamach samobójczy dwojga staruszków| 


Złe warunki materiaine pchnęły ich w obięcia śmierci 


We Włochach pod Warszawą 


" zajmował samotną wille przy uli- 


„rob mym niema, ludzi 


cy Kolejowej. b. dyr. Tow. ubezp. 
„Rosła” NMerłaine wraz z żoną 
oa pewnerg czasu dyr, Herlaine 
mia 


kłopoty pieniężne. 


r » 

W szprnech eoliepsii 

Wszorajszego przedpołudnia dostał 
wa uficy ataku epileptycznego Wiltielm 
Hejduk zam. w Nowych Haidukach (3 
maja 20)  Upadając na bruk doznał 
on obrażeń twarzy ł glowy. tak, że 0- 
kazała się konieczność przewiezienia 
nieszczęśliwego do szpitala. 


$karb w 


Dla oszczędności państwo H. od. 
(prawiłi służąca. Mieszkanie sprzą 
stała i usłigiwata - 
chodnia, żona jedacgo z kolejarzy. 

Wiezoraj. iak zwykłe 

| przyszła do mieszkania państwa 


4H. aby im ugotować kołacię. Gdy 


na dzwonki nikt nie otwierał, słu 
"żąca 
į zaałarmowałą sąsiadów i poiicję. 
Wezwany  śłusarz otworzył 
+drzwi i w sypialni znałeziode 
 mieprzytomnych 70-ietniego dyr. 
- Hertaine i jego 66-ietnią małżonkę. 
| Wezwany lekarz  pozotowia 
: prywatnego z Warszawy. dr. Alt- 
 kaufer. doprowadził do przytom- 


schowku 


meuczc wego kapca 


Przed kilku dniami aresziowano: W 
Poznaniu znanego kupca, Marjana DO- 
browolskiego, pod zarzutem oszukania 
wiełu przedsiębiorstw łódzkiek i war- 
szawskich na ogólną sumę 370.000 zł. 

Dobrowolski przed rokiem obciążył | 
swą nieruchomość hipoteką kaucyjną 
w kwocie 100.000 zł. na rzecz swej ż0- 
ny N 

Obecnie zakupil olbrzymią ilaść ło- 
warów, znacznie większą, niż w latach 
ubiegłych Wkrótce po otrzymanie» to- 
waru zawiadomił firmy, iż złożył 
sądzie grodzkim wniosek a odroczenie 


W” 


wypal > 

Na wiadamość o tem w Łodzi zawią 
zał się komitet wierzycieli, Wówczas 
do wierzyciek łódzkich zgłosił się a- 
gent, który zeznał iż na polecenie Do 
browolskiege zakupił (niedawno 5000 
` dolarów w złocie. 

Wczeraj przeprowadzono w skiepie 
: Dobrowolskiego w. Poznaniu rewizię, 
którą dała wyniki sensacyjne. 

Wśród regalów z tawaran znaleęzio 
no schowek, w którym Dobrowolski u- 
kryj wiełką Hość monet złotych. war- 
teści kiikudziesięciu tysięcy złotych. 


| 


„Nie oszczedziłi nawet ochronki 


' Jednej z ostatnich nocy dokonano | 
Śmiałego włamasia do lokati oefiranki fr 


w Czarnym Lesie, pow. Świętochłowi- | 
ce. TREE 
Sprawcy 


wydusiłi szybę w oknie 


pertorowym a: następnie. skradł zasło- 
nę od okien, kiłka fartuszków, budzik 
i kilka pasków skórzanych, wyrządza- 
jąc szkodę na 50 zł. 


Białe na zelonej granicy . 


Z powodtt spadku Śniegi — zbielała 
granica: Utrudnia to w znacznym: stop 
niu przesączanie przez. gramicę szmu- 
glu, bowiem. przemytnicy nie zdołali ie 
SZCZE „zaopatrzyć się w. „kostimmy Śnie 
gowe”, t. i. biale płachty, chroniące ich 
przed *„zielonkami*. 

Mimo tego byli tacy którzy ryzyko 
wali przedostanie się do Polski. 

Wezoraiszego popołudnia zatrzyma- 


no opodał kop. Biały Szarłej — Józefa- 
*rojcę i Wojciecha Woźniaka... Z RY 
er 


mianowiec z zapasem towarów - 
myconych z Niemiec w postaci C. 
ków + mag 
Piotr Makol z Grabocina. naw. Be- 
dzin, Dawid Posmantier z Kłumontowa. 
new. Będzin, 
Cybulski z Brzozawic oraz Roman Ba 
ERZE OP ODDZ OO eaa e 


Odoow edzi Czytelnikom 


P, ig. Stroński, Bielsko. Po nadpgsia- 


" miu znaczka pacziewego i należytości . 


zą ogłoszenie w kwocie zł. 5 prześlemy 


oferty, 

"P. Teofil Gas, "Piaśniki. lnformacia 
pochodzie ze źródła urzędaweg, do 
którego zwracamy. się a potwierdzenie 
prawdz wości Pana Fstu. Pozatem spro ` 
stowanie nie odpowiada Wyd gont t- 
Shaw. 

Bezrobotni z Katowie. w swoim cza- 
sie peruszakśmy przedstawioną nam 
sprawę. List Panów k emjemy do pre- 
wystenta miasta dr. Kocura, by Sę za- 
poznał bliżej z życzeniami zamteresc= 


wasych. bezrebotnych Sądzimy, że po- 
winien potraktować to życzenie w sen~ 
jaż chocażby przez 


sie przyhyltyni, 
«wzgląd na okoliczność, że mędzy bez- 
tak: e; łab owa- | 


ei partii, a jedynie. są miej leb wig- 


„ceł dokn eci klęską bezrobocia i jego 
skilkdmi, 


gi Pozatent - zastałr ujęci: 


Wojciech Koterba. | Jam | 


zam z Józefki, Trzeł ostat mieli przy 
sabię 55 kilo poitarańcz, 5 kiio draż- 
dźy t bakałie. 
Zatrzemanie nastąpiło przy użyciu 
i strzałów rewalwerowych odlanych: za 
"niemi przez strażników. 


Nostalgia czy wódk?? 


Za awanturę w stanie nietrzeźwy:h 
zatrzymała poticja w Krók -Hucie 


byw niem. 32-łetn. Jerzego Draspika, 


zam. w Bytoniu (Dynzastr. 50). 
|  Pomieważ Draspik był już -kilkakrot- 
nie wydalony z granic państwa iako 
uciążiwy obcokrajowiec, osadzono go 
w. areszcie, skąd powędruje do „Va- 
terlartdar", 


Wszystkiego 
po trosze 


Na ziełoncj granicy pod Łagiewnika- 
mj zatrzynmany zastał przez patrol stra 
ży gram Władyskiw Krawczyński zam. 


przy sobie 3 Ktry maggi w po Ea. 
araz po. kilka kilo mydałów, rodz 
ków; drożdży, Błatitówe kokosowych, 
Sardynck t-pómarańcz. które zajęto i 
so z nim oxdstawiono do urzędu ce 


Krawczyński będzie musiał zapacie 
Zrzywnę w kwocie 530 zł, 


Łażariy rowerzysta 


W Wietkieh Hajdukach wpadł na 
jednej z uhe jadący ze znaczną szył- 
"kością jakiś rwoerzyste na Roberta Bi- 
jasa (Stalmacka 6k który przygn'ecio- 
ny ktam? roweru odniósł ztaunanie 0- 
'bołezyka. 

„Biias, zaajduje się Ra kuracji Ww szpi- 


| 
I 
|: 


F tatu huty Batoregor: Nie ndai sie usta- ` 


Hé nazwiska rozbijaki, | 


w Król Hucie (Pudlerska 18). Miał on. 


y=" 


"służąca < przy- |: 


ności staruszkę. Dyr. Herłakie mł 


mo zabiegów nie udało się ocucić. 
"W -stanie beznadziejnym: 


d przewieziorro go do szpitala Dz. 
służąca „| 


Jezus. 
Jaką irucizną otruli się starusz- 


kowie nie udało się ustalić. Przy- 


czyna zamaciu na życie były zie 
waruaki materiame. 


ŁÓDŹ, 6.12. — Wczoraj wybuchł 
groźny pożar iabryki przy uł. Wa- 
znera. 

W posesii tej firma Herzberg d 


Wajnsżiok truchomiłą przędzalnię. Nad 
ranem, kiedy przędzalnia była w Tü- 
chu, na pierwszem piętrze z nieustałe- 


Próbna 
mobiktzacia 


PARYŻ, 6.12. — Minister wojny Bes 


|ladier polecił zorganizować próbny. 


| 


Mój) 


Groźny pożar przedzaini 
| 100.000 złotych strat 


nej dotąd przyczyny powstał pożar, 


który, natrafiając Ba łatwopalny mate- 
rjal, biyskawieznie się rozszerzył į o- 
biął caly budynek fabryczny, przerzu- 
cając się następnie na klatkę schodową. 


pięć lat 


Głośna w swoim czasie w Tomaszo- 


wię Mazow eczim sprawa 27-letn'ego 


właście eła nieruchomości Mendla Biz- 
berga, zabójcy rob tuicy M iezarków- 
ny, znałazła się w dniu. wczorajszym 
na wobaacziE Bo ZER: w 
Piotrkow: ES 

* Oskarżony pider w a 12 si oa 


nia b. r. w zam arzę pozbawien a ży-- 


cia swej przyiac ółki Zd-letniej Stełanii 
M lczerkówny, roð tnicy jednej z fa- 
bryk tomaszowsk ch, zadał je; dwa cię 
cia brzytwą w lewą strunę szyi. 

Ciosy te bviły śmertetne. Po doko- 


Steiania Milczarkówia 


Sauer ć 


O . 

na dnie studni 
ŁÓDŹ, 6.12. Tel. wł. — W damu sr. 
103 przy ul. Piotrkowskiej zdarzył się 
wczoraj wstrząsający wypadek. 
Dozorca domu Bolesiaw Piankowski, 
puszczając w ruch motor przy studni, 


pachswycasy zastał przez pas i dż iJ: 


w ó60-metrawą glebie. 
_ Nieszczęść: wezao £iężko: poraniosego 


wydobyto w: staic- nieprzytomnyj 1 - 


przewieziona do szpitała, | gdzie zast. 


transport wojsk, celem obsadzenia nO- 
wych toriyfikacyj na wschodniej grâs 
nicy Frame. ` i 

Chodzi iu o wypróbowanie Sprawa 
wości środków lokomocj przy mas0e 
wem przerzuceniu wajsk z tałej Frame 
ch na nową linię fortyfikaczi. 


W ten sposób ogień odciął drogę 
pracującym w fabryce 25 robótnikom, 

Robotrmcy jednak zdolali się urat0> 
waś, cztery natomiast robotnice. które: 
pozostały. w płonącym budynku, wys 


ratowala straż pożarna, ERNS SZA £ 
"Po kilku goezinach: akcj ratownicžeł i 


ys 


OZich ugaszoťto. RE $ 


Spłonął caly DVE fabryczny 
Wraz £ WE: Straty wynoszą 
100.000 zl. 


Za zabójstwo przyjaciółki 


wez ena 
nanem zabójstwie Bizberg usiłował põe 
pelnić samobójstwa. padrzynając © bio 
gardio tą samą brzytwą, 

Zamach samobółczy został jednali 
udaremn) ny. Po dwudr' owej rozprae 
wię, w toku której przesłuchano Sze+ 
reg św'adków oraz: begłych, sąd glos 

osił wyrok skaztjący żabójcę Mendlą 2 
cR: zberga na 5 lat więzieaia. SAH S at 
——ł: 3:1 


Nagus w iiv 


W miasteczku liża niesłychaną gs 
wasturę wywołał w nocy mejaki Jôs 
zef Ałbeker, który, pod wpływem ale 
koholu, rozebral się do paga na uhcy» 
a zatrzynrany przez policję stawiał za 
ciekły opór. ZDJ 

Albeker stanął przed sądem pod. zw 
rzutem stawiania oporu władzy. gnie» 
ważania i pogryzienia policjanta t zoa 
stał dka na a miesięcy M 


3$::: x 


Zastr zeienie > 
strażaka sowiectiegn 


Na granicy polsko- sowieckiej „okolo 
Radoszkowic: zastrzełony został straż» 
nik bo'szewieki, który Ścizał jakiegoś 
osobnika, usiłującego dostać Się na: e 
gen polski. 

-Osobnik ów nie przeszedł SĘ a 
mey palskiei, Jecz pozostał -p0 stronie, 
sowieckiej. 


Tragedja 


zakochanych 


Na polach wsi Wółka pod LubariGa. 
wem, rozegrala się krwawa tragedia 
milssna. 

18-letni Jan Siegieda, mieszkaniec tt 
wsi, pragnął pojąć za żonę t8-tetmig Ja- 
minę 'Bednarczykówię. Rodzice obojga 
młodych nie cheleł się zgodzić na tem 
związek małżeński. 

Doprowadzeni lo roi zy. mlodzi: 
udaj sięna pale, gdzie Siegłeda Wy” 
~ strzałęm=z. sewolwern zabił swoją nas 


| rzeczowa, a: nastepnie- sam swa sA 


"bie życie. © esy, 2; SIE 


ME KW 


N o WY CZAS Czwartek, 7 grudnia 1933 r. 


Ten, artykul iest 


-Najlepiej sobie samemu 


* Poświęcając: tyle miejsce Spra 
wie Żyrardowa -- winniśmy. 
pewne wyjaśnienie tym spośród 
Czytelników, dła których może 
się to wydać niezrozumiałe, 

Postępujemy tak z dwu po- 
wodów: 

1) Żyrardów, od czasu pamięt 
nej tragedii, kiedyto padł od kul 
"Blachowskiego dyrektor Koeh- 
er, nie przestał być tem. czem 
byt dawniej: mieiscem bezprzy 

+  /kładnego wyzysku pracowni- 
-> "ków 1 terenem dorabiania Się 
i -  cudzoziemsSkich właścicieli i pra 
"cowników; 
2) Żyrardów iest satolem, | 
Ponurym symbolem samowoli ! 
j obcego kapitału w Polsce, wy- 
+  Sysającego wszystkie Soki z poł 
-= skiego robotnika i pracownika. 
Z tych powodów o Żyrardo- 
vo © wie piszemy. 
Ei "Z tych też powodów zamiesz= 
czamy dZiś nowy artykuł. Speł: 
ni on znów podwójną rolę: 1) 
e prawdę o Stosuńkach W 
rardowie, gdzie na tle nędzy 
polskiego robotnika I pracow- 
nika tuczą Się krociowemi Sui- 
mami cudzoziemskie pijawki i 
2) ukaże prawde ogólniejsza, 
prawdę o szalonych zarobkach 
-cudzoziemców w Polsce, wy- 
~ ZySkujących bezlitośnie „tuziem 
"ców — Polaków, iak to ZWy- 
kli czynić w swych zamorskich 
koloniach. 
> Zarząd Zakładów Żyrardow- 
Mich w .przedstawionym na 
walnem zgromadzeniu akcjona- 
-_ głuszy rachunku strat i zysków 
~ za rok operacyjny 1932-33 wy- 
< kazał koszty ogólne w sumie 
4,786 „000 złotych. 
+W sumie tych: kosztów miesz 


| 
| 
| 
| 


i ASK taa mak LB Łuka CALOWE. 
r | TY RETTE RAZ 


cza się wydatki na wynagrodze. 


- mie personelu urzędniczego Za- 
kladów. 

' Niejednokrotnie - podkreślaliś- 
- my niewspółmierność pobiera- 


". mych przez licznych cudzoziem- 


„ skich dyrektorów -pensyi do za- 
 Tobków - polskiego personelu u- 
rżędniczego. a szczególnie do 
nędznych zarobków załogi ro- 
„ botniczei. 
` | Dla dokładnego zilustrowania 
k tych zgoła nieprawdopodobnych 
~ stosunków przytaczamy poniżej 
i wykaz poborów najlepiej uposa- 
* Żonych: cudzoziemców. ` 
nionych w Zakładach  Żyrar- 


cT] 


čs 


: ku dla Zakładów. a z wielką 
szkodą dla polskich akcjonariu- 
szy i wyraźną krzywdą polskich 
 urzedników i robotników. 

Roczne pobory 
ziemców wynosza: 

z Comte = - 120.000 LS 
*.+ Piau — 72.000 zt.“ 
Vermersz aeaiiai = 


i 


; dzieniec, cieszący Się wyłątkowe- ia 


p 
| 


„ mi względami polskich pań z towa- 
tzystwa) — 96.006 Zł. 
| Ulrich — 48.000 zł. 

Caen — 96.000. zł.,. 
|. Grąbczewski (nosi polskie nazwi 
~ sko ale ani słowa nie umie BO pol- 
s sku) — 48 000 zł.. 
* * Hutter — 48.000: ZŁ, - 

Queunard — 42.0007 zt., 
, Weingart —- 72.000 Zł. 


a 


tych cudzo- 


zatrud=" 


dowskich bez „większego pożyt-- 


Haas — 48000 zt., 


Ried! — 27 .600 zł., 
Bręda — 30.000 zł. - 
Buchter — 27.600 Zł., 


Jespers (były czeladnik rzeźnic- 
ki w Belgii — obecnie dyrektor 
działu w fabryce żyrardowskiej) — 
24 000 zt. 

Billing — 24.000 zt.. 

Baucquiet — 24.000 zł., 

Mariage — 48.000 zł., 

Mizóry — 24000 zł, 

Schwarz — 24.000 zł, 

Müller — 21.600 Zt., 

_Ostryt — 18.000 zł, 

Primavesł — 14.400 zł.. 

Rumpel — 14.000 zł. 

Ludwig — 18.000 zi., 

Höhner —. 18.000 zi., 

Rezek — 14.400 zł. 

Schulz — 14.400 Zi., 

Lehrman — 21.600 zł. 

"Wielu pomnieiszych cudzo- 
ziemców:; jak Valon, Fingier it.d:, 
których gaże wynosza około 
1.000 złozych miesięcznie, pomi- 
jamy. ażeby zbytnio nie powięk 
szać powyższego wykazu. 

Do tego należy jeszcze dodać, 
że wszyscy ci cudzoziemcy, 
szczególnie zatrudnieni w biu- 
rach warszawskich 


- zajmują luksusowe. mieszkania 


Geden z nich np. wynaimuje 2- 
partament hr. Zamovskich), 0- 
trzymują gratyfikacie, a ponad- 
to zakłady opłacają corocznie 
wyjazdy ich wraz z rodzinami 
do Francii. 


A przecież wszyscy ci cudzo- ! 


bez tytułu 


Nr. _388 _ 


w myśli tytuł dorobić... 


ziemcy, poza bardzo nielicznemi 
wyjątkami, pod względem 
swych umiejętności  zawodo- 
wych i przygotowania 
sięgają zaledwie poziomu pol- 
- skich maistrów. 
których najwyższa płaca nie 
przekracza paruset złotych mie- 
sięcznie. 

Wymienieni wyżei w liczbie 
29 cudzoziemców pobierają 
rocznie 
z Zakładów Żyrardowskich 
za same tylko pensie ogromną 
sumę, wynoszącą 1,229,600 zł. 

Jeżeli do tej sumy doliczyć u- 
posażenie niewymienionych tu- 
taj cudzoziemców, gratyfikacje 
i inne Świadczenia. to nie bę- 
dziemy dalecy od rzeczywisto- 
ści, określając minimalny koszt 
utrzymania cudzoziemców w Za 
kładach  Żyrardowskich ña 
1,500,000 złotych. 

Jakże nikle wyglądają przy 
tem zarobki robotników żyrať- 
dowskich! 

Wypłata tygodniowa wszyst- 
kich robotników zatrudnionych 
W Zakładach Żytardowskich 

w liczbie 1,800 osób 


wynosi około 60.000 zł.. czyli 


rocznie około 3.120.000 "złotych. 

Porównanie tych sum wypa- 
da tragicznie. jeżeli zważyć. że 
29 cudzoziemców pobiera pra- 
wie połowę tego, co zarabia wy 


Dysproporcia ta jest zbyt wiel 


W 


Miijony księciaswygnańca 
Skandal wśród arystokracji rosy isk! ej 


Rek temu w Biaritz zmarf w swej | wil. 


wspaatiałej willi sędziwy książę Alek- 
sander Oldenburski, wnuk po kądz. eli 


cara Pawla [-go. 
“Ks.  Okienburski, aka iae 


m ch bogactw w Rosji, zdążyi przed re 
wolucją wywieźć zagranicę część swe- 
go inajątku. Wedlug zeznań osób, które 
bliżej stykały się z księciem, kap. tał je 


-go w bankach francuskich > 
-5 mj. zł tych 


~ Wnuk Pawła I m'mo podeszłego wie 
kr prowadzil szeroki tryb Życia, urzą” 


+ dzał wspaniałe przyjęc a I był bardzo 
- popułarną postacią wśród arystokracji 


wezwały najbliższych krewnych, aby. 


francusk* el i rosyjskiej. 


wuhec nich odczytać testament I doko- 
mać p działu majątku, okazalo się. iż 
książę m ljoner nic po sob e nie pozosta 


Lindbershowie nad. Atlintykiem 


Lot szlakiem Kot. Skarżyńskiego 


LONDYN: 6.12. Pik. Lindbergh j 
z małżonką wystartował: na swym - 


hydroplanie dziś o godz. 2-ej mad 


ranem z Bathurst w Gambiil na Za- i 


chodniem wybrzeżu Afryki w kie- 
runku na port Natal w Brazylii 
Dystans ten wyttósi 190 mi > 
-Jest to“tasamia mniej-wigcej ia 
sa, którą leciał kpt. -Skarzyński. 


| iatkowo ciężką pracą 1,800 ludzi. 


żądaniem. ustalenia - wartości poz Sta- 
wota majątku i rówaego podziału, ` 

Obecnie, gdy władze "francuskie zí- | 
"jeden książę. jedna ks ężna i trzech hra 


dze na Atlantyku, 


port Natal- w stanie Rio Grande de 
: Norte w Brazylii o godz 16 według i 
| CZASU ZB KRA 


* Władze wdrożyły Ricka į u- 
staliły, że kilku spadkobierców Olden- 
burskiego otrzymało niedawno, niewia- 
domo skąd, pokaźne fortuny, przyczem 
fakt ten zbiegł się z nagłą śmiercią 
księcia - milionera. 

Jedna . ze spadkobierczyń, krewna 
królowej Włoch, księżna Orłowa, dmó 
w ła złożenia swego podpisu w proto- 
kóle o” nieruchomościach poz_staw'0- 
nych przez zmarłego. Pełnomocnik 
księżny Ortowowej złożył skarzę do są 
du przeciwko innym spadk biercom z. 


: W liczbie pozwanych zńaklują sę 


biów oraz kilku nietytułowadych ary= 
stokratów. 


RIO DE JANEIRO, 6.12, — W pO - 
łudnie okręty, znajdujące się w dro - 
sygnalizowaty, 
iż widziały samolot Łindbergha. / 
Lindberghowie "są oczekiwani w. 


ka i zbyt rażąca, gdy bowiem 

przeciętny zarobek miesięczny 

robotnika żyrardowskiego wy- 
nosi 144 złote, 

przeciętne uposażenie 

ne uprzywilejowanego 

cudzoziemca dosięga sumy 
3:533 Zł. 

Czy wobec tego można się 
dziwić, że koszty ogólne Zakła 
dów Żyrardowskich są niepo- 
miernie wysokie? 

Mając tak szeroką rękę dla 
cudzoziemców. zarząd  Zakła= 


miesięcz- 


| dów Żyrardowskich  iednocześ= 
"nie odmawia zaspokojenia naj- 
konieczniejszych potrzeb robot- 


ników polskich i stosuje 
najwymyślniejsze wzgłędem 
nich szykany. 
Kiedy nu 


kanią b. urzędnika P. G.. to 
przed sądem przedstawiciel Za- 
kładów oświadczył, że miesz- 
kanie to potrzebne jest dla u- 
rzędnika Polaka. co potwierdzili 
nawet świadkowie. 

A tymczasem mieszkanie to 


np- usuwano z miesz- 


G 


zajął p. Baucquiet pobierający 


„tylko 24,000 zł. miesiecznie. 
I nie dlatego, ażeby to miesz- 
kanie było mu potrzebne. bo ta- 


kie same mieszkanie załmował 


W sąsiednim domu. tviko dlate- 

go, ponieważ mieszkanie p. G. 
podobało mit Się, 

no ; ponieważ sasiednie miesz- 

kanie zajmuje również 

ziemiec. 


Dia akoa tei zachclan- 


ki cudzoziemca, Polak dyrektor, 
wyrzucił na bruk również Pola- 
ka, nie szczędząc kosztów na 
wymyślne odnowienie tego 
mieszkania dla pana Baucquieta, 
ale Polakom tenże pan dvrektor- 
Polak nie chce przeprowadzać 
<żadnych remontów. chociaż w 


domach robotniczych i urzędni- - 
"czych wszystko wal! sie, dziu- 
rami w drzwiach wiatr wieje i` 


mróz wciska się. piece dymią i 

nie grzeją, a na remonty niezbę 

dne 

zarząd dla Polaków niema pie- 
niędzy. 


Czy jest do pomyślenia, aże- 


by tego rodzaju stosunki mogły 
"być nadal tolerowane, ażeby o- 


stwo, mające ten skutek. że DO- 


“gata spółka akcvina 


posiadająca majątek s actośckno o 
nad 60 milionów złotych, nie tyt * 


wych, nietylko nie daje akcjona 


zyskownych operacjach? 
Może teraz. po ujawnieniu 
szwindla francuskich kombinato 
rów ze świadeciwami depozyto 
wemi władze nasze beda skłon- 
niejsze do wn'kniecia w te spra 


"wy : swoją. ingerencią przyśnie 
| szą likwidacie skandalu 


żyrar + 
dowskiezo: EE ; 


cudzo- — 


-bok nędzy i wyzysku panoszy- 
ła się rozrzutność i marnotraw- 


ko nie płaci podatków państwo ; 


rinszom dywidendy. alè wyka- - 
zuje milionowe straty na Þardzo - 


Str. A 


e 


BOGDAN LOT 


STRESZCZENIE ` 
POCZATKU POWIEŚCI. 

- Bezrobotny, Jan Walczak, włamu- 
le się nocną porą do grobowca ro- 
dzinnego Martenów, z zamiarem 
skradzenia zmarłemu w przeddzień - 
Ryszardowi Hartenowi  bryłantowe- 
go pierścienia. W chwili, gdy- odbił 
wieko trumny, Ryszard Harten, któ- 
ry został pochowany w letarzu, od- 
zyskuje przytomność i zwierza się 
swemu wybawcy, że w grobowcu są 
zakopane skarby bezcennej warto 
ści. Idąc za wskazówkami Martena, 


Walczak rozkopuje ziemię w gro* 


bowcu i znajduje metalową skrzy- 
— nię, wypełnioną kłejnotami. Obaj za- 
- bierają cześć- skarbów i opiszczają 
grobowiec, Harten nie wraca jednak 
do domi, okazule sie bowiem, że to 
jego żona wespół ze swoim kochan- 
kiem, doktoreni Grantem, pochowa- 
ła go żywcem, gdy zapadł w letarz. 
Minęły trzy miesiące po tych wy» 
padkach. Ryszard Harten był w A» 
meryce. gdzie przybrał nazwisko 
"Roberta Inka i postarał się o przed- 
stawicielstwo na Polske wielkiej fir= 
"my. samochodowej. do którego zaan- 


zażował Walczaka na kierownika 
warsztatów, 2 peusją 1.060 zł. mie- 
siecznie. $ 


Jan Walczak zostal wezwany na 
„din-toire“, która żąda 6d niego, by 
ożenił się z Zośka, która była kie- 
dyś jego kochanką. Walczak nie zga 

= dza. się i zostaję ną ulicy ugo- 
_łzony_ nożem. Ramnego. znajduje 
ua ulicy Rita _Hartenowa, która 
zabiera go do siebie do domu. | 
Walczak zostaje kochankiem Rity. 
Pewnego wieczoru kochankowie uda 
łą się do „Claridge“. Przy jednym ze 
stolików siedzi Harten i dr, Grant, 


` Dr, Grant szantażułe Martena, że. 


zdradzi jego incognito 6 dle ten nie 
"spełni jego warunków, 
Grant ma zakomunikować . maza- 
jutrz, ¥ 

W tym samym czasie na peryfer- 
"Jach miasta w pokoiku przyłegłymt 


do szynku Leon Waątorek katuje Zos- 


kę czemu przygląda się ze spoko- 
jem jel brat Franek Kuźma. Nico- 
'czękiwanie zjawia się „Blady Jó- 
zek", który stałe w obronie: Zośki, 
wpada jednak w, pułapkę. Związany 
sznurami lęży na podłodze, 
„na łaskę:i niełaskę Wątorka. 
© Blademu Józkowi” wdaje- Sig 

ak; dzięki iortetowi, wyjść z opre 
S} r wyrwać Zośkę z rąk oprawców, 


Harten rozmiwia z  Walczakieni A 


4 pyta go 6 jego stosunek do Rity. 


/ Wałczak: przyznaje > szczerze, m. $ 


R Ri tę, 


RUSI 


): JE 
“í Mówiąc. to, RE żaśmi jal się | 
kólko. a śmiech jego brzimiał ją, 
"koś: dziwnie złowieszczo, — jak. 
ii sby hukanić puszczyka. = = 
uw! «c Walczak nie dosłyszał jednak 
- fałszywego tonu, tego zgrzytu 
* 206 szkle, í Powiedzial pośpiesz- 
Me 5 i 
i- Może: pan na mnie 
panie: dyrektorze.. 
Mówiąc to, wstał j skierował 
się ku drzwiom. ` 
«-— Panie Walczak... — zatrzy 
„ mał go Harten. 
— Słucham, 
TZE... 
LECZY pan zmą GÓRSKA Gran 
tap 
a= Tak jest, 
= Teea pa 


liczyć Ó: 


panie dyrektoż 


o "których 


zdany 


panie dyrekto- 


Czwarick: 7 mdma 1933 LA 


| RZE m 


— Czy pan z nim rozmawiał a 


„mnie? Niech pan powie szcze- 
STZE::: 


== NiE... — zaprzeczył Jan sia 


nowczo. — Wogóle rozmawia- 
"łem z nim bardzo mało... 


kilka 
słów, jak leżałem w łóżku.. 

— Hm... — Harten tar? sobie 
dłonią podbródek, zastanawia- 
jąc się nad czemś. — Hm, to cie 
kawe.. A skąd on wiedział, że 
Robert Ink i Ryszard Harten — 
to jedna osoba?.. Nie mozę tego 


"w żaden sposób zrozumieć... Hm, 


ciekawe... — Może pan już o- 
deiść, panie Walczak... 

Jan ukłonił się i wyszedł z ga 
binetu... 

Po jego wyjściu Harten przez 
długi czas siedział nieruchomo 
przy biurku i rozmyślał nad 
czem w skimieniu. 

Z odrętwienią wytrącił go głos 


portiera, który stał nad nim ipo | 


wtarzał po raz niewiadonio któ 
ry: ; ' 
— Panie dyrektorze... 
dyrektorze... 

Harten zerwał się przestraszo 


Panie 


"ny z c jakby zudzony ze g 
Si RZE ; ; 


465 sie "stalo? Pocoście ta 
weszii?.. - 

— Byłem niespokojty. panie 
dyrektorze... Pukałem w drzwi, . 


:a pan dyrektor się mie odzywał, 


więc wszedłem... 
— D co chodzi?.. 
— Jakiś pan do pana dyrekto 


ra w bardzo ważnej sprawie... 
Mówiłem, że dyrektor dzisiaj nie 


przyjmuje, ale on kazał mi od- 
dać tę wizytówkę... 
Rziciwszy okiem na wizytów 


kę, Ryszard przybladł lekko, po | 


czem mruknął: 

— Poproście tego DANA 
< Do gabinetu wszedł” doktór 
Grant > ; 

ROZDZIAŁ: XIX. 

Doktór Grant. 
dyktu'e warunki 

- Obaj panowie przywitali się_ 
Skinieniem głowy. nie podając 
sobie rąk. Przez kiika minut pa 
nowałą.w gabinecie. ciszą, którą 
„przerwał. wreszcie Harten. 


, — Shicham pana... Jakie są 
pańskie warunki? SEZ 
— Moie warunki? — uśmiech 


nal się Grant, zapałając papiero: 


sa. — Jak widzę, przystępuje 
pan odrazu do Sedna... 
'— Fak.. rzekł sucho RE 


szard. — Rozmowa z szantaży- 
stami nie sprawia mi zbytniej 
przyłemności i 
bym 


jaknajpredzej ia zakoń- 


czyć... 


-— Hm... Dobiera pan zbyt 0- 


strych Okre$leń... _ 


— Bardzo pana Przepraszam.. 


-chwilę pomyślał, 


|. Warszawie, ZE. „jest. pan 
| daleko, ode mnie i. „ód pewnych, | 
i osób, przyniesie mi: „pewien spò- 


| dzieć, ą- 
śnie, spókojt... is - 
dotyczące mojej o- |. 


“iaza. zagrąnice... —. 
Grant po krótkim 


diatego chciał- . 


— powiedział ze złośliwą uprzej 
-moscia Ryszard. — Jestem dzi- 


Siaj wyjątkowo podniecony. 

-— Nie szkodzi.» -— odparł 
doktór, - udając; i%-przyżmaje sło 
wą Harteną za dobrą. monetę.— 
Otóż pierwszy z moich - warun- 
ków jest następujący: „wypłaca 
a pan 50 ty siecy złoty ch gotów 

ą... 

— Dobrze. a — zgodził się 
Harien bez namysłu. — Wypła- 
cę pami tę, Sure natychmiast, co- 


prawda nie gotóką, ałe czekiem, | 


chciałbym jednak wiedzieć, ja- 
ką mam gwarancje że pan, pa- 
nie Grant, nie wyjawi. 
mojej. taremnicv?... 

Doktór wzruszył ramionami, 
poczem po- 
wiedział: = 
*— Musi pan mi | ufać. Innej 
rady niema... 

— To jest dla mnie zamalo.. 
Wybaczy pan. ale tacy ludzie, 


-jak pan, fie mogą wzbudzić we 


mnie zaufania... SE 
— Więc, jak pan sobie: wyo- 
braża tę, że uk powiem’ — Ao 


wyjedzie z Polski i zamieszka 
gdzieś zagranicą:. Za pieniądze, 
które pan otrzyma ode mnie. bę 


dzie pan mógł urządzić się bar- 
pa- 


dzo dobrze... Jestem gotów 


qi jeszcze coś dołożyć... - 


— I mój wviazd potrafi dać 
panu pewność. że dochowam , 
pańskiej tajemnicy? 

Ryszard Tozłóżył bezradnie 

TECC, 

— Nie... — „odrzekł po chwili. 


— Nic nie da mi kr tei pewno- 


ści, ale fakt, że pana. niema W 
gdzieś 


kój.. ‘Zreszta, mam, pewne, plany, 
9. których nie. moge. panu powie 
które, Wymagają wlas, 


„— „Plany, 
soby? T 


Cuar ah eS zbytnia ciekawy, 
BU ie, doktorze... „M ec. payin, 


je pan. moje warunki? .. 
=. Mogę się zgodzić na. wy- 
mruknął 
namyśle. — 
Kiedy dostanę pieniadze?’ 


. — Teraz otrzyma pan połowę. 
swego, honorarium... — Ryszard. 


zaakcentował! dobitnie ostatnie 


| słowo. — A potem: gdy poda mi 


pan SWÓJ. zagraniczny adres, wy. 
ślę reszte.» **. 
= = Załatwione... Ale, jak już 
napómknąłem, to jest pierwszy 
mój warunek... Poza kweśtją fi- 
nañsową jest. Rzecze: jedna spra 


JST 2 PS 7: is mAT 


oor Wiee e: 


nikomu | pan żadnej -odpowiedzi.. 


2 wpadli m neaj 
do głowy taka fnyśl: niech pan 


20 REA Powieść sensacyjna z życia współczesnego 


wa... 
— Słucham? 


Przez twarz Hartena prze- SĘ: 


_ biegł cięń niepokoju. 

— Niech się pan nie leka, pa- 
nie Ryszardzie.. Drugi warunek 
nie pociągnie już dla pana żad- 
nych kosztów... Żadam panu tył 
ko kiiką pytań. na które chcial- 
bym otrzymać odpowiedź... 

— Słucham... — powtórzył 
"Ryszard, i 
ieme 
-jakie ma pan plany “względem 
pani Rity? 

— Na to pytanie nie otrzyma 


powiedział Harten, blednąc rap- 
townie. — Zresztą, nie mani 
wzgłędem tej pani żadnych pla- 
nów... Kto panu o tem powie- 


„dział. SE 


— Nikt mi nic nie mówł > 
rzekł z uśmiechem Grant, 
dać zadowoiony z tego, iż jego 
słowa uczyniły na Harienie ta- 
kie siłne wrażenie —frzeba tyl= 
ko być człowiekiem sprytnym. 
jak ia. by domyśleć Się Z calego 

j A 


wisi lo, a. pom 
mo wszystko, przyzna pan, oa 
sprycie mi nie zbywa. 


Ogromnym wysiłkiem woli 


"trzymał Harten na wodzy swo- 
jc nerwy, by nie wybuchnąć i 


nie popełnić jakiegoś szaleń- 
stwa. A doktór Grant uśmiechał 
śię bezustannie, świdrując Ocza- 
„mi Ryszarda, -jakby chciał 
wwiercić się w jego najskrytsze 
myśli. 

— Pan iest bezczelny, panie 

ranil.. —  wykrztusił Harten 
przez ściśnięte gardło. — Pan 
jest bezczelny i... lekkomyśjny..* 
= Lekkomyślny?. „Czyżby? 
'— Tak. bo pan 


nie pomyślał pan przez chwiię a 
"tem. że mogę -donieść prokurato 
rowi o zbrodni doktora Granta, 
"kochanka mojej żony, który, 
„wiedząc doskonale, iż znajduję 
„się w letargu. stwierdził — mój 
"zgon? Czy nie pomyślał pan o 


„tem? 


ŻE Owszem. myślałem 0. tem, 
ale wiem, że pan tego nie zrobi, 
bo przedewszystkiem nie posia- 
da pan żadnych konkretnych do 
wodów. iż nie zaszła tak częsta 


w podobnych wypadkach omył 


‘ka lekarska. a pozatem... Poza- 
„tem. pogrążyłby pan przecie 
również-swoją: żone, a to popSsu- 
-loby niezawodnie pańskie pla- 
ny. “Prawda? To-iest przecie ta 
kie proste... I dlatego myli się 

"pan grabo, miły panie: Dysza: 


"dzie, twierdząc, iż nie mam = 


na w Pasek. 


ZYJE SEZ 


wi- - 


zapomina 0. > 
tem, że właściwie ja mam  pa- 
"na w ręku. a nie pan mnie... Czy 


NO 


a 


Na 


Uustrowal: HUBERT PACZKOWSK 


Wszelkie prowa; zastrzeżone 


Nowoprzybywający abonenc: otrzymu a na żądanie dotychczasowe odcinki zowieśi bezpłatnie 


1 jemu w oczach ROB 


try. 


te „Słow. łodz. Polskiej | 


w lmielinie 


3 06m. odbyło się w Imielinie walne 


? RET S. M. P. Po złożeniu sprawo= 
- zdań i przemówieniu patrona: ks. wik. 


Spychalskiego. udzielono absolutorium 
ustępującemu zarządowi. poczem do- 
konano wyboru nowych władz w oso- 


r bach Wilhelma Byczka — prezesa, An 


ea ulicą Jul. 


+ toniego . Nawrockiego — wice-prezesa, 


Józefa: Kosrczyka — sekretarza. 
i ladom‘Séż "easchrd doraod rdr 


 Bzyżby wściekły pies? 


Przechodzącą wczorajszego wieczo- 
Ligonia w Katowicach 
Wiktorię Nowacką (Powstańców 3) 
napadł jakiś bezpański pies - brytan i 
pokąsał ią tak dotkliwie. że zawezwa- 


" ną na.miejsce karetka pogotowia zo- 


stala przewieziona. do szpitala miej- 


` skiego. 


"Wobec silnego mrozu  wątpliwem 


. jest, by pies byl chory na wściekliznę. 


-Na wszelki jednak wypadek p. No- 
wak zrobiono w szpitalu zastrzyk Se- 
"um DIGE 


REDERTUA R 


TEATRU POLSKIEGO 


- wdów i sierot po inwalid. wojen. 


"dia Szkoły im Marsz 
" „Baśń Śląska* Em. Imieli. 
" 20-€j: 


na dochód 
„Uro- 
czysty Poranek Muzyczny `` poświęco- 
ny Clopinowi. O godz 15: sprzedane 
Piłsudskiego. 

O godzinie 
„Pie- 


Piątek 8.12 o godz. 11 


Popularne wieczorne! 


„niądze tò- jednak nie wszystko” 'Bus- 


Fekete. 
Sobota 9.12 o godz. 20: 
„Obiad o 8-mei* 


ż Premiera! 
J Kaufmana i E. Fer 


~ bera. 


PORANEK 


POŚWIĘCONY UTWOROM SZOPENA 


, slaw. Bielecki, 
-ium Muzycznego w „Katowicach. 


"dzie przybycie 
 darotut nie ważne. 


Jutro, w piatek, dnia 8 b. m. o godz. 
l1 t-ej przedpoł. uroczysty poranek mu- 
zyczny poświęcony Szopenowi na do- 
chód wdów-i sierot po inwalidach wo- 
iennych. Koncertantem bedzie Stani- 
profesor Konserwator- 


Popołudniu o godz. 15-ei przedsta- 
«enie dia Szkoły im. M. Piłsudskiego. 
(degrana zostanie baika E. - Imieli 
„Baśń śląska”. Epiłlogiem tei baiki bę- 
Św. Mikołaja. Passe- 


Ia y*QYrt 


Józef ksiażek: 7 


a= Nam. niestety. nie było dać 

nem zażyć. wiele szczęścia i i toz- F 
. koszy. * A 
Smutny -i zawstydzony ble. 
: rał on sobie oczy lewą ręką. _- 

„Siwy. ten staruszek płakał te- - 
S 


SA Wydaw ca: Nowy: Seas w, Katowiecch 7 


EAO o | 


że jedzą. 


Nowy_Czas 


raz i ze szczęście iz żalu. 


„Tak Si to: jakoś: adziótnie: „ie- | 
cie, bzy: 


Jagna padła mu na zwie. bia- 


łe jego kędziory- głaskała,: jak- 
:gdyby- go tem pocieszyć cheia- | 


ła. 


townisia: żę 
 -— Prawda, że u was młodych 


SĘ to najważniejszą rzeczą jest 


nie co innego, jak tylko miłość i 
jeszcze raz miłość?! A gdzież 
my się podziejemy, my starzy i 
zgrzybiali? Cóż ham wypada ze 
sobą uczynić — nam starym pry 
kom? Bo my — to niby ia, ies- 
tem piekielnie ka 

Na to Jagna znikła czemprę- 
dzaj w jednym z malutkich poko- 
ików, aby przygotować dla wszy 
stkich krzepiący posiłek. Nieba- 
wem rozlęgł się brzęk talerzy, 
które w pośpiechu potrącone je- 
den o drugi dawały nieomylny: 


znak, że wkrótce pojawią się na 


stole dymiące smacznem jedze- 
niem. 
‘Istotnie. Po chwili wszyscy sie 
dzieli przy prostokątnym, dębo- 
wym stole nie żałując sobie i da- 
jąc folge swojemu apetytowi. 
Przedtem jednak Rymszak 
przeżegnawszy, się ikikutem, zmó 
wił krótki pacierz przed jedze- 
niem. 

Potem wszyscy usiedli i Toz- 


"poczęli krzepić się nie na żarty.. 


Czyż jednak wszyscy ? 

Nie. Bo Miłosz i Jagna jedli tyl 
ko bardzo niewiele, nie . mogąc 
posiąść się z radości, że ojciec 


na urządzenie za parę dni ślubu. 
a co za tem idzie — na wieczyste 
połączenie się ze sobą. 


siebie i za nich obojga. Ich oczy 


"spotykały się co chwila — a w 


każdem takiem: spojrzeniu kryło 
się jakieś dziwne oddanie, jakaś 
całkowita jedność, jakaś niezba- 
dana miłość, przejawiająca się na 
wet w najbłahszym ruchu. To 
Jagna zapraszała Miłosza do ie- 
dzenia to znów on ją zapraszał— 


"a oboje siedzieli i udawali raczei 
naprawdę jeść - 


niżby” 
mieli, 


Po pewnej chwili, kiedy: się 
. Rymszak nieco zmitygował,.0d- 
sunął grzecznie Jagnę od siebie i 
'zagadnął: z. miną: wielkiego żar- ; 


bez żadnych wahań zezwolił im: 


Za to stary Rymszak jadł za. 


DZIEJE KRWAWYCH RZĄDÓW 
a ŚWIERKLANCA 


-Powiesé 202 PE e że 3 


Czwartek, 7 „grudnia. 1933 T 


"TI tu ziszczało. się bezsensowne 
pozornie przysłowie, -że-zakocha 
ni żyją wonią róży. -Wystarczy | 


| imi to, że się kochają, że naprawi 
-dẹ wiedzą, iż poza tem nic inne- 


-gọ nie tak ważnem, że wszystko 
inne schodzi: na plan drugi — na 
dalsze jakgdyby tło. Dła zako- 
-chanych wszystko =N mito- 


Dode kiedy zntiżófiy praca” 
całodzienną Rymszak sycił. głód 


swój, nie mając pozatem żad- 


“nych poważniejszych zmartwień 


ani też trosk, oni spoglądali wzro 
kiem rozmiłowanym, pełnym czu 
tości: Od czasu do czasu spoty- 
kały się ich ręce pod stołem i, 


kiedy staruszek był zajęty smacz. 
nym posiłkiem=oni przynajmniej 


wymieniali pomiędzy sobą wiele 
zńaczące uściski dłoni. A w kaž- 


"dym takim uścisku kryło się tyle 


a La pray a | Z w c PA NE nnn s wr r, 


serca, tyle. kochania bezgranicz- 
nego, tyle niewypowiedzianych 
tęsknot... . 


Niekiedy jednak krzy żow aty 


: się spóirzenia * młodych — inne 


nieco, w których kryło się jesz- 
cźe coś więcej, coś — co jest... 

I wtedy buzia młodej dziewczy 
ny kraśniała a oczy Miłosza na- 
bierały jakiegoś dziwnego kla- 


„sku, świeciły — pożądaniem nie- 


przepartem, niczem niepolamo- 


. wanem, pożądaniem jakiem pło- 


nie każde kochające serce, jakie 
pali się w każdem młodem ciele 
jakie tętni w piersiach dojrze- 
wającego dziewczęcia. - 

Tymczasem ` staruszek jadł i i 
jadł, jakgdyby go nic pozatem 
nie obchodziło. Takby się. pozoz- 
nie zdawało." 7 

W rzeczywistości jednak-n e 
uszło nic iego bacznej uwagi. W: 
dział on dobrze wszystko i nie 
miał. im nawet tego za złe, pamię 
_tając dobrze, jak on kiedyś w po- 
-dobnych okolicznościach się znaj 
dował i przecie nie inaczej szę 
wtedy zachowywał. 

I śmiała mu się dusza mło- 
dzieńcza dusza w starem i zgrzy 
białem ciele. 

Po obiedzie wstał znowu Rym 
szak i zmówiwszy pacierz dzięk- 
czynny, zakończył skromną ucz- 
tę codziennego, szarego dnia. ` 

Podczas kiedy Jagna krzątaśa 
-się około sprzątnięcia ze stołu í 
‘uporządkowania statków kuchen 


ABONAMENT mies ęczme w admi nistrącji WE zamiejscowy zł .2.50. zagranica zł. 5.50. 
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przez 


pa La Żal RP a A M O DO YE aie aane meena wy a p pr z wę e: 


wig H.H. w w. prz. liter. op 
oraz rysunki projektował: 


Stanisław SU Lewicki 


_ nych, Rymszak wziął przyszłego 


"zięcia swojego.na stronę i taki 
z: nim: wiódł rozmowę: =: 
<== Kiedyś tutaj- omiawialiśti 
-z najjaśniejszą - panią , 
"sprawy, dotyczące ciebie. Do- 


i Je erzytń 


Szliśmy. do: wniosku, że po Śht- =j 


bie. będziesz niepodzielnym: wlad: 


.ca:Koztowej Góry, gdzie też. spra 


'wować będziesz - póruczony:*ct 
obowiązek» = 
<Czytiości wójta. Najjaśniejsza pa! ` 


'burgrabinę 
"ni nasza bowiem, o tem też miś: 


sze dwór Kozłowej Góry i teraz 
on do miej wyłącznie należy. Ona 
zaś, - pamiętając dokładnie jak:ć 


wraz z Jagną — postanowiła 
was obdarzyć w dniu zaślubin ta 
kim oto prezentem. Czy ci się 0 


- wszystko podoba? e: 


— Ależ ojcze = i dalej brak 
ło słów jemu, nie wiedział popro 
stu, co ma na to odpowiedzieć. 
tak był tem co usłyszał zasko- 
czony i nie do wiary mu się to w 
pierwszej chwili wydało. 

Rymszak zaś ciągnął dałej:. 

(Dalszy ciąg iutro) 


| eszena DROBNE 


WYWCZASY ZIMOWE spędzisz -ini- 
le wśród pięknej przyrody górskiej 
Beskidu zachodniego — w Żegiestowie- 
Zdroju, Miłe i ciepłe pokoje z cało- 
"dziennem utrzymaniem (4 posiłki) po 
niezwykle niskich cenach znajdziesz w 
 plerwszorzędnym pensjonacie „Żor 
na“. 
śnielsze zamawianie miejsca, 

SPRZEDAM RZEŹNICTWO 
z budynkami kompietnemi. Oferty: do 
„Nowego Czasu“ pod W. K s 
PARCELA BUDOWLANA 1.100 mkw. 
„(67 m. długości, 16 i pót szerok.), pięk 
nie położona w. Nowei Wsi, pow. Świę 
tochłowice, tanio do sprzedania. Zgło- 
szenia: Edward Bem, Nowa. Wieś, ul. 
Starowielska 37. 


bie do mającej się otworzyć w du. 1 

stycznia małej jadłodaini poszukuje 
się, Osoby -ze skromnemi wymaganid- 
mi, sieroty lub potrzebujące pomocy 
mają pierwszeństwo. 


su“ pod  „Kucharka-kelnerka*, 

uwzelednione bez odpowiedzi. 
DO SPRZEDANIA Í gabinet, 2 kanapy 
i kredens w doskonałym stanie. Zgło- 
szenia Załęże, ul, Pokoju Nr. 3 m.-13. 


DO WYNAJĘCIA pokój: dla spokojne- ` 
Maca: : 


go pata w. Centrum aktowic. 
mość telefon. 21-06. ` 


wiedzieć, wykupiła raz na zaw-' ” 


męki i cierpienia przeszedłeś ty - 


Na okres śwąt wskazane we 


wraz ` 


KUCHARKI-KELNERKI w jednej 3d; SA 


Zgłoszenia pisem - ŻĘ 
ne z podaniem warunków i odpisami 
świadectw kierować do „Nowego. >Nie $ 

dać 


